
Depesza od E. Gierka i P. Jaroszewicza

do gen. W. Kulikowa
I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek i prezes Rady Mini­

strów, Piotr Jaroszewicz, wysłali depeszę gratulacyjną do

gen armii Wiktora Kulikowa z okazji powołania go na sta­
nowisko naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych
Państw-Członków Układu Warszawskiego.

☆
Depeszę gratulacyjną z serdecznymi życzeniami wysłał

na ręce naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych
państw - członków Układu Warszawskiego gen. armii
Wiktora Kulikowa — minister obrony narodowej PRL

gen. armii Wojciech Jaruzelski.

E. Wojtaszek złoży wizytę w ZSRR
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie rządu radzieckiego minister spraw zagranicz­
nych PRL Emil Wojtaszek złoży wizytę w Związku Radzieckim
w połowie stycznia 1977 r.

P R OL ETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ'

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Piękna Karkonoszy nie trzeba zachwalać. Zimą w góry ściąga­
ją liczne rzesze narciarzy. Znośna pogoda i dość gruba powłoka
śniegowa (przeciętnie 100 cm) pozwalają już na korzystanie z do­
brze przygotowanych tras zjazdowych. N/z: zimowy widoczek
s Kopy. Fot — CAF

0 Nowa produkcja sprężarek powietrza w gorlickie] „Aspie”

Więcej poszukiwanych produktów z Krakowskiej Fabryki Kabli

0 „Szadkowski** zwiększa eksport

Robocze dyskusje w zakładach pracy

Sprawy zaopatrzenia wsi

w środki produkcji
Narada wiceprezesów WZSR „Samopomoc Chłopska"

(Inf. wł.) Gorlicka „Aspa” jest
krajowym monopolistą w pro­
dukcji zbiorników ciśnienio­
wych powietrza do układów ha­
mulcowych w pojazdach. W ro­
ku ubiegłym wyprodukowano
200 tys. sztuk tych zbiorników
— zaś w planach na br. jest
zwiększenie tej ilości o 42 tys.
sztuk. W 1977 r. „Aspa” rozpoczy­
na także całkowicie nową pro­
dukcję sprężarek powietrza typu
„ljs60”. Sprężarki te są wyro­
bem skomplikowanym, wyma­
gającym wielkiej precyzji wy­
konania każdej, ze 150 tworzą­
cych je części. W drugim półro­
czu 1976 r. opanowano wytwa­

rzanie około 30 elementów a na

br. zaplanowano dostarczenie na

rynek już 4,5 tys. gotowych wy­
robów finalnych. Problemy
związane z wdrażaniem produk­
cji sprężarek były jednym z

głównych tematów dyskusji na

wczorajszej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego. Wiele u-

wagi poświęcono również zwięk­
szeniu produkcji innych asorty­
mentów, które — choć wytwa­
rzane w mniejszych ilościach —

są istotnym uzupełnieniem zao­
patrzenia rynku w wyroby bar­
dzo poszukiwane. „Aspa” produ­
kuje bowiem automaty spłuku­
jące, łóżka metalowe, szafki no­

cne i dziecięce samochodziki

Program przyjęty przez KSR za­
kłada zwiększenie zadań plano­
wych o 27 min zł w stosunku
do roku ubiegłego, co oznacza,
ze wartość produkcji globalnej
przekroczy 185 min. Będzie to
możliwe dzięki znacznemu wzro­
stowi wydajności pracy całej za­
łogi. (sś)

(Inf. wł.) Krakowska Fabryka
Kabli w roku bieżącym dostar­
czy dla odbiorców krajowych i

zagranicznych kable wartości 4
mld 57 min zł. W porównaniu z

rokiem ubiegłym jest to wzrost
o 5 proc., który osiągnie się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Jak najlepsze, a więc zapew­

niające najwyższy wzrost pro
dukcji zboża, mięsa i mleka, za­
opatrzenie gospodarstw w prze­
mysłowe środki i materiały
do produkcji rolnej jest w bm.
— jak podkreślono 10 bm na na­
radzie wiceprezesów WZSR „Sa­
mopomoc Chłopska” — niezwy­
kle istotnym zadaniem spółdziel­
czości rolniczej.

Organizacja ta znacznie

zwiększy w br. sprzedaż pod­
stawowych środków do pro­
dukcji rolnej, co jednak nie za­
spokoi w pełni zapotrzebowania
gospodarstw indywidualnych na

niektóre asortymenty nawozów

mineralnych, maszyn rolni*
czych, materiałów budowlanych,
Spółdzielczość dążyć więc będzie
do wprowadzenia bardziej racjo­
nalnej gospodarki tymi środkami,
usprawnienia ich sprzedaży oraz

przestrzegania terminów ryt­
miczności dostaw tych wyro­
bów z zakładów przemysło­
wych. Przy rozdysponowywa­
niu środków produkcji szczegól­
ne zadania przypadają gmin­
nym spółdzielniom, które —

mając najlepsze rozeznanie. lo­
kalnych potrzeb i możliwości —

powinny kierować je zwłaszcza
do gospodarstw zwiększają­
cych kontraktację płodów rol-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

MOSKWA (PAP)
Społeczność obrońców pokoju

oraz jej organizacje i ruchy sta­
wiają sobie za cel dalszą mobi­
lizację narodów do aktywnego
występowania przeciwko wyści
gowi' zbrojeń, przeciwko tym,
którzy przeciwstawiają się od­
prężeniu — oświadczył 10 bm.
na konferencji prasowej w Mo­
skwie sekretarz komisji d/s
informacji radzieckiego komite­
tu Światowego Kongresu Sił

Pokoju, Władimir Iwanow.

Przed moskiewskim
Forum Sił Pokoju

Ważną rolę 'W realizacji tego
szlachetnego celu powinno..ode­
grać światowe forum sił pokoju,
które rozpocznie się w Moskwie
14 bm.

. Uchwały i zalecenia Światowe­
go Kongresu Sił Pokoju (1973 r.j,
w którym uczestniczyli przed­
stawiciele wielu partii, ruchów
i organizacji ze 143 krajów, oraz

zadania w zakresie rozbrojenia,
które postawił przed ludzkością.
w latach siedemdziesiątych;..
Związek Radziecki były ze sobą;-
zgodne — powiedział W. Iwa­
now. i

Trudna sytuacja greckich
uchodźców na Cyprze

Prezydent Makarios oświadczył, że jeżeli nie zostaną podjęte
kroki w sprawie poprawy sytuacji greckich uchodźców na Cy­
prze, autorytet Organizacji Narodów Zjednoczonych będzie pod­
ważony, a ONZ-towska Deklaracja Praw Człowieka straci na zna­
czeniu. Stwierdził on, że sytuacja w jakiej znaleźli się uchodźcy
stwarza wielkie problemy moralne dla całej cywilizowanej ludz­
kości.

Wg oficjalnych danych ok. 196 tys. Greków cypryjskich mu-

siało opuścić od dawna zamieszkiwane tereny. W większości są
to ludzie utrzymywani przez rząd dzięki zasiłkom kierowanym
na wyspę przez ONZ. Liczba ta wzrasta dziennie o ok. 40—50
osób wydalanych z części wyspy okupowanej przez wojska tu­
reckie.

4141 sztucznych satelitów Ziemi
Z danych opublikowanych w Stanach Zjednoczonych wynika,

że w roku ubiegłym umieszczono na orbicie okołoziemskiej 161
satelitów, z czego 122 — radzieckie, 32 — amerykańskie, 2 —

chińskie. Po jednym satelicie wystrzeliły: Kanada, RFN, Japo­
nia, Indonezja i NATO.

Od czasu wystrzelenia w 1957 r. pierwszego satelity Ziemi —

radzieckiego sputnika — radary zanotowały zmieszczenie na orbi­
cie okołoziemskiej 9646 sztucznych obiektów — w co wlicza się
zarówno satelity, jak również szczątki wynoszących ję rakiet. Do
chwili obecnej utrzymuje się tam 4141 takich obiektów. Pozo­
stałe bądź, spaliły się w atmosferze ziemskiej spadając na skutek
ziemskiego przyciągania, bądź poszybowały w przestrzeń między­
gwiezdną, bądź wreszcie skierowane zostały przez naukowców
na orbity innjch planet naszego układu słonecznego.

15 bm. konferencja
ministrów spraw

zagranicznych
krajów arabskich

KAIR (PAP)
Kairski dziennik „Al-

Ahram” informuje w nume­
rze poniedziałkowym, że 15
bm. odbędzie się w Kairze
konferencja ministrów spraw
zagranicznych krajów arab­
skich. Na porządku obrad
staną dwa problemy: zaapro­
bowanie wspólnego planu a-

rabskiego przed mającym się
rozpocząć 10 lutego w Tu­
nisie dialogiem między pań­
stwami arabskimi a EWG
oraz opracowanie koncepcji,
współpracy krajów arabskich
z państwami afrykańskimi
przed konferencją tzw. „Ko­
mitetu 24” w Lusace 24 bm.
„Komitet 24” ma przygoto­
wać arabsko-afrykańską kon­
ferencję na szczycie, która
odbędzie się w Kairze 7 mar-

30-lecie PWST w Krakowie
H Uroczysty koncert wychowanków uczelni ■ Wysokie odznaczenia

dla zasłużonych pedagogów i artystów
(Inf. wł.) Tradycje nauczania

zawodu reżysera, doświadczenia
i perspektywy wydziałów reży­
serskich, potrzeby i perspekty­
wy kształcenia reżysera drama­
tu muzycznego, wreszcie losy
absolwentów wydziałów reżyser­
skich — to zagadnienia, wokół
których koncentrowała się w

„Kuźnicy” dyskusja koryfeuszy
teatru i filmu, wywołana refe­
ratami prof. Bogdana Korze­
niowskiego; prof Jerzego Kra­
sowskiego, doc. Zygmunta Hub­
nera, doc, Stanisława Kuszew­
skiego, mgr Krzysztofa Rości-
szewskiego, mgr Bolesława Jan­
kowskiego. A że poruszane pro­
blemy są rzeczywiście istotne
dla teatru — nic dziwnego, że
wiele osób uczestniczących w

obradach konferencji naukowo-

dydaktycznej (trwa ona od nie­
dzieli i zakończona zostanie dzi­
siaj) — podzieliło się osobis-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zaplecze
— sprawa

dla handlu

ważna

Zima nie zakłóca pracy budowlanym
© Budowa szpitala w Brzesku zgodnie z harmonogramenji

© Dobrze rozpoczęli rok pracownicy KBK w Nowym Sączu
© Gorące posiłki na placach budów

— Do handlu trafiłem jako
kilkunastoletni chłopiec — mó­
wi Władysław Czyżowski kie­
rownik działu spożywczego w

Gminnej Spółdzielni w Skawi­
nie — bowiem w 1939 r. roz­
począłem praktykę w Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej „Ro­
la” w Skawinie. Zmieniały, się
nazwy „mojej” spółdzielni, ja

pracowałem dalej. Przechodzi­
łem też różne szczeble. Byłem
starszym pomocnikiem sklepo­
wego, magazynierem. Od kil
kunastu lat jestem kierowni­
kiem zaopatrzenia.

Handlowcem trzeba się uro­
dzić, ale należy się też nauczyć
jak „zdobywać towar”. Jest to

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Zimowa aura nie da­
ła się jeszcze we znaki tarnow­
skim budowlanym.- Niezbyt ni­
ska temperatura pozwala na

prowadzenie niemal wszystkich
prac. Na os. Północ w Tarnowie

montuje się dwa bloki a przy
trzech następnych prowadzone są
prace ziemne. Natomiast na: tar­
nowskim osiedlu Jasna wykonu­
je się prace ziemne, co sprawia
już trochę trudności, gdyż skuta

rannym mrozem ziemia opiera
się nawet potężnym spychaczom
i nowoczesnym koparkom.

Wprawdzie okres zimowy

przeznacza się głównie na prace
wykończeniowe, przy których
mróz me przeszkadza robotni­
kom, ale nie sposób było zrezyg­
nować całkowicie z robót na wol­
nym powietrzu. Zwiększone pla­
ny budownictwa mieszkaniowe­
go sprawiają, że na wiosnę mu­
szą być już gotowe i. uzbrojone
tereny nowych placów budów,
na których można będzie mon­
tować konstrukcje bloków.

Bez większych zakłóceń pro­
wadzone są roboty w Bochni i
Brzesku. Po przejściowych kło­
potach brygady TPBO zgodnie z

harmonogramem budują nowy
szpital w Brzesku. Po zmonto­
waniu kilkupiętrowego pawilo­
nu łóżkowego — stanowi on

główny korpus szpitala — obec­
nie stawiane są konstrukcje
przychodni, pogotowia i kotłow­
ni.

Aby zapewnić pracownikom
godziwe warunki pracy i zła­
godzić wpływ zimowych warun­
ków TPBO przygotowało na

wszystkich większych placach
budowy specjalne jadalnie, w

których podawane są ciepłe po-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Trzeba wyjsc

NA

— a co z dzieckiem?
Fiszę w imieniu rodziców małych dzieci, tak małych, że

nie mogą jeszcze ani na chwilą pozostać w domu same. O tym,
iż malców do pewnego wieku nie należy pozostawiać pod
kluczem przekonać się można, śledząc kroniki nieszczęśliwych
wypadków. Nigdy nie wiadomo, co przyjdzie do głowy niby
rezolutnemu trzy- lub czterolatkowi.

Maluch „więzi" rodziców w domu przez kilka lat Nie prze­
czę, że powinni mu oni poświęcać jak najwięcej czasu, lecz
czasem się zdarza, że w jakiejś ważnej, pilnej sprawie muszą
oboje wyjść z domu, a nie wszędzie można zabrać z sobą
dziecko. I co wtedy? Jeśli w pobliżu mieszka babcia, sprawa

jest rozwiązana. Lecz jeśli młodzi zdani są tylko na siebie?
Proponuję jeszcze raz — bo jest to myśl nie nowa, czyta­

łam już taki postulat w waszej „Gazecie" — by w osiedlach
zorganizować niewielkie świetlice dla dzieci w wieku — po­
wiedzmy — powyżej 2 lat, w których można by było za opła­
tą pozostawić pociechę na kilka godzin pod troskliwą opieką.
Można by włączyć do tej pracy np. harcerzy. Ręczę, że wiele
młodych małżeństw z zadowoleniem przyjęłoby takie roz­
wiązanie.

KM

(Nazwisko i adres znane redakcji)
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Przyczepy dla zmotoryzowanych turystów
Ponad 6 tys. sztuk różnego rodzaju przyczep

dla zmotoryzowanych turystów wyprodukują w

tym roku Zakłady Sprzętu Domowego i Tury­
stycznego „Predom-Prespol” w Niewiadowie

woj. piotrkowskie.
Będą to m. in. cieszące się dużym powodze­

niem przyczepy campingowe 3 różnych typów
„N-126”, „N-127” i „N-132” przeznaczone dla
samochodów różnych mocy. Dla posiadaczy po­
pularnych „maluchów" z myślą o wyjazdach na

wczasy i urlop produkować się będzie w Nie­
wiadowie przyczepy bagażowe. Wszystkie ro­
dzaje przyczep wykonane będą z tworzyw sztu­
cznych.

Dla zmotororyzowanych wodniaków „Predom-
Prespol” przygotowuje przyczepy do przewo­
żenia łodzi, jachtów itp.

Pamiątki olimpijskie
Niewątpliwie jedną z najbardziej rozchwy­

tywany eh pamiątek dla przyszłych gości mo­
skiewskiej olimpiady, która odbędzie się w 1980
roku, będzie miniaturowa replika rosyjskiego
samowara z olimpijskim emblematem. Wśród

innych suwenirów znajdą się specjalne, stylo­
we notesiki, rozliczne wisiorki oraz breloczki,
a także seria plakietek z wizerunkami moskiew­
skich zabytków, która zostanie wykonana we­
dług starych rosyjskich wzorów.

24-letnia Lynsey de Paul z Londynu — dwu­
krotna laureatka nagrody „Ivor Novelle” (an­
gielski odpowiednik „Oscara” za muzykę roz­
rywkową). Przed rozpoczęciem kariery piosen­
karskiej kilka lat uczyła się gry na fortepianie
ukończyła też Hornsey College of Art. Wejściem
w świat muzyki rozrywkowej było... projekto­
wanie obwolut do płyt. — Lynsey śpiewa i kom­
ponuje piosenki, występuje często w telewizji
brytyjskiej.

Zdjęcie, które przedstawiamy, wykonał świa­
towej sławy fotografik-portrecista Karsh z Otta­
wy. Fot.: Camera — Press

Fot. W. Klag

Posiedzenie

Rady Programowel Kinematografii
WARSZAWA (PAP)

Omówieniu stanu realizacji za­
dań programowych w dziedzi­
nie filmu fabularnego — wyni­
kających z uchwały -Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezydium
Rządu w sprawie rozwoju ki­
nematografii — oraz zamierzeń
na najbliższy okres w tym za­
kresie poświęcone było posiedze­
nie Rady Programowej Kine­
matografii, które odbyło się 10
bm. w Jabłonnie.

W obradach wzięli udział:
członek Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier, minister
kultury i sztuki Józef Tejchma,
kierownik Wydziału Kultury
KC PZPR Lucjan Motyka i se­
kretarz CRZZ Stanisław Lewan­

dowski. Posiedzeniu przewodni­
czył I zastępca ministra kultu­
ry i sztuki Mieczysław Wojt­
czak.

W czasie obrad zabierali głos:
Jerzy Bajdor, prof. Kazimierz

Żygulski, Krzysztof Teodor Teo-

plitz, Witold Zalewski, Krzysz­
tof Zanussi, Marian Kuszewski,
prof. Henryk Jankowski, Ry­
szard Koniczek, Bohdan Poręba,
Maria Misiorny - Fitz, Alek­
sander Scibor - Rylski, Czesław
Petelski, doc Alicja Kuczyńska,
Zbigniew Safjan, Stanisław Ste­
fański, Zbigniew Klaczyński.

Członkowie Rady — twórcy
filmowi, naukowcy, krytycy i

publicyści — w wystąpieniach
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Schronisko na Prehybie
czeka na turystów

(Inf. wł.) Prehyba jest jednym z atrakcyjniejszych miejsc w

Beskidzie Sądeckim, a jej popularność potęguje zlokalizowane tu
schronisko PTTK i czynny w pobliżu zaczepowy wyciąg narciar­
ski. Chcąc uzyskać informację co schronisko na Prehybie pro­
ponuje odwiedzającym je teraz turystom połączyliśmy się tele­
fonicznie z zastępcą kierownika — Olgą Bielak. Od niej dowie­
dzieliśmy się, że świąteczno-noworoczm goście już wyjechali, a

kolejny „najazd” przewidywany jest na okres ferii szkolnych —

bowiem już większość miejsc jest zarezerwowana od 23 stycznia.
Teraz jednak schronisko PTTK ma znacznie mniej gości — oko­
ło 40 osób doskonali swe umiejętności narciarskie na łatwych
trasach zjazdowych. Kto więc ma obecnie kilka dni wolnych
od pracy i chęć wyruszenia w góry, będzie miłym gościem w

schronisku na Prehybie. (sś)

Dinozaury w Weronie
W Weronie powstał niecodzienny park. Na powierzchni - 2 ha

rozstawiono wiernie odtworzone na podstawie zachowanych ko­
ści, naturalnych rozmiarów postaw dinozaurów oraz innych zwie­
rząt prehistorycznych.

Zdaniem naukowców, odtworzone diplodoki, anatozaury, ste-

gozaury i inne okazy fauny z zamierzchłej przeszłości do złudze­
nia przypominają te, które żyły na ziemi około 100 min lat temu.

Ten oryginalny park stanowi nie tylko atrakcyjne widowisko

dla zwiedzających, ale może być „pomocą naukową” dla studen­
tów,

Demonstracje
w Hiszpanii

Robotnicy zatrudnieni w

zakładach przemysłowych
wokół baskijskiego miasta
Bilbao przerwali w ponie­
działek pracę, aby w ten

sposób zaprotestować prze­
ciwko brutalności policji,
która doprowadziła do
śmierci młodego manifestan­
ta Juana Manuela Iglesiasa.
Brał on udział w niedziel­
nej manifestacji na rzecz

amnestii, która odbyła się w

miejscowości Sesfao. Załoga
fabryki „Babeock — Wil-
cox” w Bilbao zaapelowała
do wszystkich robotników,
by We wtorek wzięli udział
w strajku powszechnym.
Agencje zachodnie oceniają,
że w poniedziałkowym straj­
ku, a także w wiecach fa­
brycznych wzięło udział o-

koło 30 tysięcy robotników.

Inflacja w Brazylii
Poziom inflacji w Brazylii

wyniósł w ub. roku 46 proc.
Również pierwsze dni 1977 r.

upłynęły w tym kraju pod
znakiem nowych podwyżek
cen. Średnio o 21,5 proc, po­
drożało mięso. Skoczyły w

górę ceny wyrobów tekstyl­
nych, farb, lakierów. Z no­
wym rokiem o 38 proc, pod­
niesiono podatki. Komunika­
cja autobusowa podrożała o

20 proc.
Zapowiedziano również, iż

do końca tego miesiąca pod­
niesione zostaną opłaty za

przejazd przez nowe mosty
i autostrady. W drugiej poło­
wie stycznia cena energii e-

lektrycznej wzrośnie o 25
proc., zaś w lutym przewidu­
je się kolejną podwyżką cen

benzyny.

Rozbudowa

Bundesmarine
RFN rozbudowuje mary­

narkę wojenną. Jak wynika
z danych sztabu generalnego,
Bundesmarine otrzyma w

najbliższym czasie nowe ku­
try torpedowe, okręty desan­
towe i inne jednostki mor­
skie. Opracowano projekty
modernizacji Bundesmarine,
w tym budowę nowych fre­
gat (F-122). Obecnie, we­
dług wyżej wspomnianego
źródła, marynarka wojenna
RFN składa się z przeszło 270
okrętów. Ponadto Bundęsma-
rine dysponuje przeszło 190
samolotami.

Kredyty OPEC

dla państw ,

rozwijających się
Organizacja Państw Eks­

portujących Ropę Naftową
(OPEC) udzieliła 24 krajom
rozwijającym się nieoproeen-
towanych pożyczek dla zró­
wnoważenia ich bilansów
płatniczych. Ogółem OPEC
przeznaczyła na ten cel 111,65
min dolarów.

Wśród państw, które otrzy­
mają pożyczki znajdują się
Indie i Egipt. Indiom zapo­
wiedziano udzielenie kredy­
tu w wysokości 21,8 min do­
larów (będzie to największa
suma przyznana jednemu
państwu). Egiptowi — przy­
znano pożyczkę w wysokości
14,45 min dolarów. Fundusz
na pożyczki pochodzi ze

wzrostu cen ropy naftowej.
Utworzono go w ub. roku.



Str. 2 GAZETA POŁUDNIOWA WTOREK, 11 STYCZNIA 1977 R. — NR 7

KROIUKA
DNIA 1

Robocze dyskusje w zakładach pracy

Opieka
nad pomnikami walk =

Pod przewodnictwem pre- X
gydenta Krakowa Jerzego 22
Pękali z udziałem przedsta- ~

•wicieli władz centralnych 22
obradował Krakowski Korni- ~

♦et Ochrony Pomników Wal- 22
ki i Męczeństwa. Złożono “

sprawozdanie z działalności —

w 1976. roku i ustalono plan —

pracy nad rok bieżący. Po- X
wołano także dwie nowe ko- ~

misje. Podkreślono ko- ~

nieczność zintensyfikowania —

świadczeń społecznych w jTM
województwie miejskim kra- X!
kowskim na rzecz budowy ~

pomnika szpitala Centrum 5
Zdrowia Dziecka. XI
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przede wszystkim poprzez
zwiększenie wydajności pracy
Kłopoty, które pokonać musi
załoga KFK to przede wszyst­
kim nie najlepsza współpraca z

kooperantami, oraz — mimo
wielkich nakładów inwestycyj
nych w latach ubiegłych — nie
zawsze nowoczesne maszyny, Li­
kwidowanie zbędnych przesto­
jów maszyn, lepsze wykorzysta­
nie istniejących urządzeń, to

jedne z elementów planu, które
mogą gwarantować sukces w ro­
ku bieżącym.

Problemy rytmiczności do­
staw, jakości produkcji, wyko­
rzystania istniejących ciągle

rezerw omawiano w trakcie
wczorajszych obrad Konferencji
Samorządu Robotniczego. (Ar)

(Inf. wł.) Dla Zakładów Bu

dowy Maszyn i Aparatury im
S. Szadkowskiego rok bieżący
upłynie pod znakiem intensyfi
kacji eksportu. Znany produ­
cent urządzeń do produkcji
kwasu siarkowego, kilku rodza­
jów sprężarek oraz części za­
miennych do maszyn poszerza
swe kontakty handlowe z za­
granicznymi kontrahentami
Prócz tradycyjnych już — rzec

można — odbiorców jakimi są
kraje demokracji ludowej ze

Związkiem Radzieckim na czele

pojawią się nowi, tym razem

z Europy Zachodniej. Maszyny i
urządzenia wysłane w tym roku
za granicę stanowić będą blisko
40 proc, ogólnej wartości pro­
dukcji „Szadkowskiego”,

Wzrost eksportu wymaga dal­
szego udoskonalania i podnosze­
nia jakości produkcji. Fakt, że
w roku bieżącym przewidywane
jest zmniejszone zatrudnienie po­
woduje konieczność wzrostu

wydajności pracy.
Ze spraw socjalnych planuje

się zakończenie budowy ośrodka

wczasowego w Gródku nad Du­
najcem.

O tych sprawach dyskutowa­
no wczoraj podczas Konferencji
Samorządu Robotniczego, (t)

30-leeie PWST w Krakowie
Skrócenie remontu

wielkiego pieca
w Hucie im. Lenina

Wczoraj po zakończeniu
remontu zaplanowanego na

208 godzin, do ponownej eks­
ploatacji włączony został
wielki piec nr 3 w Hucie
im. Lenina. Poważny zakres
robót wykonany został w

czasie o 57 godzin krótszym
niż przewidywano. Wielko-
piecownikom stworzyło to
możliwość dodatkowego wy­
produkowania ok. 4,5 tys. ton
rurówki.

Skomplikowane, trudne
technicznie i prowadzone w

ciężkich warunkach atmos­
ferycznych roboty zrealizo­
wały przed terminem zało­
gi: Hutniczego Przedsię­
biorstwa Remontowego wraz

ze służbą remontową głów­
nego mechanika kombina­
tu.

Gobeliny z Tarnowa

Tarnów, jako jeden z nie­
licznych ośrodków w kraju
posiada tkalnią przepięk­
nych, barwnych gobelinów.
W ub. r. powstało tutaj po­
nad trzysta wspaniałych
tkanin, które ozdobiły licz­
ne pomieszczenia w całym
kraju a także za granicą.
Największym jak dotąd o-

ziągnięciem tarnowskich tka­
czek — młodych dziewcząt,
absolwentek działu tkac­
kiego miejscowego liceum
•ztuk plastycznych, jest
wspaniały gobelin — kurty­
na o powierzchni 108 m kw.
znajdujący się obecnie w

Teatrze Narodowym w Wiel­
kim Tyrnowie.

Obecnie na potężnym —

13 metrowej długości, naj­
większym w kraju, krośnie

powstają m. in. kolejne dwa
duże gobeliny. Jeden z nich
ozdobi w przyszłości odres­
taurowane sale w zamku
Lubomirskich w’ Wiśniczu w

woj. tarnowskim. Równo­
cześnie w tarnowskiej pra­
cowni powstałe szereg
mniejszych gobelinów.

400 tys. turystów
zwiedziło Tatry

z przewodnikami
PTTK

Według informacji oddzia­
łu PTTK w Zakopanem
miejscowe koło przewodni­
ków tatrzańskich PTTK li­
czące 251 osób, obsłużyło w

1976 r. 8015 grup wycieczko­
wych, które liczyły 400 tys.
turystów. W analogicznym
okresie roku 1975, obsłużo­
no 7526 grup wycieczko­
wych liczących 376 tys. osób.
Notuje się więc wyraźny
wzrost imprez turystycznych
organizowanych w Tatrach
przy udziale fachowych
przewodników PTTK.

Natomiast w zakresie tu­
rystyki kwalifikowanej ilość

zorganizowanych imprez w

1976 r. utrzymała się mniej
więcej na tym samym pozio­
mie co w r, 1975, natomiast
zmnieiszyła się ilość . ich u-

ezestników, zwłaszcza wśród
młodzieży.

POGODA
PROGNOZA DLA POL­

SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie przeważnie du­
że, miejscami opady deszczu
ze śniegiem przechodzące w

opady deszczu. Temperatu­
ra maksymalna dniem od 0
do 3 st. Minimalna nocą od
—2 st. do O st. Wiatry u-

miarkowane, okresami dość
silne i porywiste z kierun­
ków południowych. W Ta­
trach zachmurzenie duże i
opady śniegu, temperatura
od —6 st. dniem do —10 st.

nocą. Wiatr halny.
PROGNOZA ORIENTA­

CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie przeważ­
nie umiarkowane, możliwe
opady deszczu. Tendencja
do ochłodzenia.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 1, Świnoujście 1,
Koszalin 1, Łeba 1, Gdańsk
—2, Olsztyn —3, Suwałki —4,
Warszawa 2, Poznań 0,
Kłodzko —3, Śnieżka —9,
Rzeszów —2, Przemyśl —2,
Lesko —3, Katowice 1,
Kielce —3, Tarnów 1, Kas­
prowy Wierch —11, Racibórz
1, Częstochowa —1, Kraków
0, Bielsko 2, Zakopane —1,

BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji,
wzrost pobudliwości ner­
wowej i zaostrzenie stanów
depresyjnych. Widzialność
debra, drogi śliskie.
’
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tymi spostrzeżeniami wyniesio­
nymi z wieloletnich doświadczeń
na scenie lub w filmie. Nie po
zbawione zaś krytycyzmu i rze­
telnej oceny uwagi (szczególnie
gdy była mowa o losach i pra­
cy absolwentów wydziałów re­
żyserskich — wystąpienie K. Ro-

ściszewskiego) wniosły do roz­
ważań nad sprawami kultury
teatralnej sporo nowych, istot­
nych przemyśle^, które — a to

już postulował prezes SPATiF
Gustaw Holoubek — winnj’ być
zaprezentowane i rozważone w

najbliższym czasie na ogólnopol­
skim forum ludzi ściśle związa­
nych z działalnością teatru.

Kulminacyjnym punktem pro­
gramu jubileuszowych uroczy­
stości w Państwowej Wyższej
Szkole Teatralnej w Krakowie
był wczorajszy koncert wycho­
wanków tej uczelni, którzy zbra­
tani strofami „Pana Tadeusza”
w Teatrze im. Słowackiego wy
stąpili w programie zatytułowa­
nym „Poloneza czas zacząć”. A
ze tylu czołowych artystów spot­
kało się na jednej scenie na raz,
nic dziwnego, że publiczność
która po brzegi wypełniła salę
teatru miała iście wspaniałą
ucztę dla ducha. Tym bardziej
że w interpretacji m. in. Gusta­
wa Holoubka, Mai Komorow­
skiej, Mieczysława Voita, Anny

Seniuk, Aleksandry Śląskiej, Wi­
tolda Pyrkosza, Leszka Herde-
gena, Andrzeja Szczepkowskiego
i wielu, wielu innych artystów
(wystąpiło ich w koncercie
czterdziestu) wyjątkowo pięknie
brzmiała poezja Mickiewicza. I
raz jeszcze udokumentowała
tym Irena Babel — reżyser
spektaklu; do którego scenogra­
fię opracował Tadeusz Kantor —

że można z zapartym tchem wy­
słuchać ksiąg spisanych przez

narodowego wieszcza.

30-lecie PWST to również oka­
zja do wyróżnienia zasłużonych
dla uczelni osób wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. I

tak: Krzyż Komandorski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał
prof. Eugeniusz Fulde, Krzyż
Oficerski Orderu Odrodzenia
Polski prof. Jerzy Merunowicz,
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski doc. Danuta

Michałowska, prof. Halina Gry-
glaszewska, doc. Maria Kościał-

kowska, doc. Jerzy Goliński, doc.

Edward Dobrzański, Zofia Bo­
jan. Złote Krzyże Zasługi przy­
znano: doc. Katarzynie Meyer-
Fulde, st. wyk!. Halinie Żaczek
adiunktowi Andrzejowi Kru­

czyńskiemu, et. wykł. Zofii

Więcławównie oraz Marii La­
sockiej. Srebrne — Joannie Wę-
dzickiej, Janinie Bąk, Wiele osób

otrzymało odznaczenia resorto­
we i regionalne. Odznaki „Za­
służonego Działacza Kultury” o-

trzymali: Izabela Olszewska, Je­
rzy Zegalski, Halina Kwiatkow­
ska, Marta Stebnicka, Leokadia

Zarębina, Alicja Sławecka. Szko­
ła w dniu jubileuszu uhonoro­
wana została Złotą Odznaką „Za
pracę społeczną dla m. Krako­
wa”. Na ręce rektora PWST

prof. Jerzego Krasowskiego nad­
szedł też list gratulacyjny od

wicepremiera, ministra kultury
i sztuki Józefa Tejchmy.

W uroczystości uczestniczyli:
I sekretarz KK PZPR Wit Dra-

pich, zastępca kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR Euge­
niusz Mielcarek, wiceminister

kultury i sztuki Władysław Lo­
ranc, prezydent m. Krakowa Je­
rzy Pękala. Obecni byli także:

konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie Iwan Korczma i konsul

Stanów Zjednoczonych Ameryki
Peter Becskehazy.

Posiedzenie

Rady Programowej
Kinematografii
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swych pozytywnie ocenili do­
świadczenia polskiego filmu fa­
bularnego, będące wyrazem po­
lityki kulturalnej partii i rea­
lizacji uchwały w sprawie ki­
nematografii. Bezspornym osią­
gnięciem jest tu przede wszyst­
kim rozwój tematyki współcze­
snej, która dominuje dziś’ w ca­
łokształcie twórczości. Odnoto­
wać można również udane po­
zycje o tematyce historycznej,
stanowiące często adaptacje na­
szej klasyki literackiej. Filmy
polskie, nie przekraczające kil­
kunastu procent całości reper­
tuaru, ściągnęły w roku ubieg­
łym do kin blisko 40 proc, li­
czby widzów, co wymownie
świadczy o ich rosnącej popu­
larności. Korzystnym zjawis­
kiem jest też stały wzrost licz­
by zrealizowanych pozycji. O

ile w 1974 r. mieliśmy ich — 21,
aw1975r. — 22, to w roku

ubiegłym wyprodukowano 32

filmy fabularne.

Przewidywane zwiększenie
produkcji filmowej, które w

1978 r. osiągnie 40 pełnometra­
żowych pozycji fabularnych i
150 odcinków filmów telewizyj­
nych, wymaga bardziej inten­
sywnego niż dotychczas dopływu
scenariuszy, poszerzenia kręgu
twórców, zwłaszcza literatów,
piszących dla filmu. Przedmio­
tem jeszcze większej uwagi i

opieki ze Strony kinematografii
powinien być też film popular­
ny, ciągle niestety jeszcze od­
biegający swym poziomem od
czołowych osiągnięć naszych
najwybitniejszyh realizatorów.

Min. J. Tejchma pozytywnie
ocenił wzrost rangi tematu

współczesnego w polskiej sztuce

filmowej, wskazując jednocześ­
nie na potrzebę głębszej i bar­
dziej wszechstronnej penetracji
problematyki życia różnych śro­
dowisk — zwłaszcza klasy ro­
botniczej.
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Anderlecht, Hamburger SV a może Napoli?

Kogo wylosuje Śląsk Wrocław?
Dzisiaj w Zurychu czeka nas przedsmak wielkich emocji pił­

karskich — oto bowiem odbędzie się tu losowanie ćwierćfinało­
wych par piłkarskich pucharów. Jak wiadomo z 4 polskich dru­
żyn na placu boju pozostali tylko piłkarze SLĄSKA WRO­
CŁAW, którzy kolejno wyeliminowali maltańską drużynę Flo­
riana la Valetta (4:1 i 2:0), a następnie irlandzki zespół Bohe-
mians Dublin (3:0 i 1:0).
Śląsk miał do tej pory szczę­

ście w losowaniu (obaj rywale
należeli do słabych zespołów).
Czy fortuna będzie nadal szczę­
śliwa dla wrocławian? Oto po­
tencjalni przeciwnicy Śląska:
zdobywca PZP i Superpucharu
— Anderlecht, czołowa drużyna
Bundesligi — Hamburger SV,
jeden z najlepszych zespołów
hiszpańskich — Atletico Madryt,
włoska drużyna FC Napoli, bu­
dapeszteński MTK, wicelider li­
gi bułgarskiej Lewski — Spar-
tak Sofia i angielski FC Sout-
hampton.

Jak widać nie ma już słabych
rywali, choć zapewne wrocła­
wianie woleliby wylosować np
MTK czy Lewskiego niż An­

derlecht, Atletico Madryt czy
Hamburger SV.

Ciekawi jesteśmy jak wypa-
dnie losowanie w Klubowym
Pucharze Europy. W ćwierćfina­
łowej ósemce znaleźli się sami

piłkarscy potentaci: obrońca pu­
charu — Bayern Monachium, li­
der Bundesligi — Borusia
M-gladbach, klub Keegena —

Liverpool, mistrz Francji — St.
Etienne, mistrz Belgii — FC
Bruegge, rewelacyjne Dynamo
Drezno, zespół Błochina — Dy­
namo Kijów i jedyny słabeusz
— FC Zurych.

Również sama piłkarska „śmie­
tanka" zebrała się w Pu­
charze UEFA. O awans do pół­

finałów walczyć będą pogromca
wislaków — KWD Molembeek,
Feyenoord, Juventus. Barcelona,
Atletico Bilbao, Queens Park

Rangers i rewelacyjny zespół
grecki — AEK Ateny, który wy­
eliminował m. in. Derby I
Crvenę Zvezdę.

Na marginesie rozgrywek pu­
charowych uwaga1 Najwięcej
zespołów do ćwierćfinałów
wprowadziły RFN, Belgia, An­
glia i Hiszpania po 3, NRD,
Włochy po 1, a 14 krajów w tym
Polska po 1. Potwierdziła się
więc opinia, iż rzeczywiście pił-
karstwo RFN stoi na mocnych
podstawach. 3 zespoły angiel­
skie nie są zaskoczeniem, od lat
mówi się bowiem o tym, iż liga
tego kraju w przeciwieństwie do

reprezentacji należy do najlep­
szych w Europie. Zaskakuje
brak zespołów aktualnego mi­
strza Europy — CSRS!

Pojedynki ćwierćfinałowe od­
będą się 2 i 16 marca. (ans)

Akademickie MŚ w piłce ręcznej A jednak Stenmark...

Zaplecze — sprawa
dla handlu ważna
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zawód, który wymaga stałego
ruchu i bytności w centralach

handlowych, u wytwórców. Nie
należy oczekiwać na przydzia­
ły i rozdzielniki, ale samemu

szukać, a wtedy można otrzy­
mać dodatkowe zaopatrzenie m.

in. z nadprodukcji zgodnie z

powiedzeniem „kto pierwszy, ten

lepszy”.
W handlu niezwykle ważne

jest też zaplecze, magazyny,
nowe sklepy, umiejętność przed­
stawienia towaru. Przykładem
choćby GS w Skawinie — doda-

je W. Czyżowski — gdzie osta­
tnio przekazano dla ludności

szereg nowych placówek han­
dlowych. Wzrosły też niewspół­

miernie obroty. Wystarczy po­
wiedzieć, że np. w ub. roku dy­
namika sprzedaży artykułów
wzrosła o 40 proc, w stosunku
do 1975 r.

W. Czyżowski oprócz normal­
nych zamówień składanych
przez sklepowych, co najmniej
dwa razy w miesiącu jest w

każdej placówce i sprawdza
ilość i jakość towarów. W razie
konieczności decyduje o do­
datkowych dostawach.

Za swoją pracę wyróżniony
został Medalem X-lecia PRL,
otrzymał też odznakę „Zasłużo­
ny Pracownik Handlu i Usług”
oraz „Zasłużony Działacz Ru­
chu Spółdzielczego”, (cm)

Sprawy zaopatrzenia wsi
w środki produkcji

Polska —Japonia 36:20
W dwóch miastach — TARNOWIE i PŁOCKU rozgrywane są

eliminacyjne spotkania VII Akademickich Mistrzostw Świata w

piłce ręcznej mężczyzn. W grupie tarnowskiej grają: Rumunia,
Japonia, Belgia, Tunezja i POLSKA,
Pierwszym meczem w Tarno­

wie był pojedynek Polski i Ja­
ponii. Zgodnie z przewidywa­
niami Polacy odnieśli łatwe zwy­
cięstwo 36:20 (18:9). Spotkanie,
które obserwowało około 2,5 tys.
widzów — toczyło się cały czas

pod dyktando Polaków. Tylko
momentami, kiedy nasz zespół
grał zbyt statycznie — bardzo
szybcy i walczący z olbrzymią
ambicją Japończycy nawiązy­
wali równorzędną walkę.

Trener S. Majorek wypróbo­
wał w tym meczu wszystkich
zawodników. Najwięcej, bo aż
8 bramek dla naszego zespołu
uzyskał krakowianin Kozieł, po

4 bramki strzelili: Gmyrek, Cie­
sielski, Sojkin, Przybyło, Brzo­
zowski, 3 — Cieśla, 2 — Wach,
po 1 Kamczykowski, Wdowiarz
i Łakomy. Najwięcej bramek
dla Japończyków strzelili: Sęki
7, Ikoma 5, Izumi 3.

W drugim meczu Tunezja wy­
grała z Belgią 26:16 (11:7), ma­
jąc przewagę przez cały pojedy­
nek.

Dziś w Tarnowie Polska gra
z Tunezją, a Rumunia z Japonią.

W grupie płockiej padły wy­
niki: Węgry — Jugosławia 29:28
(14:14), ZSRR — Bułgaria 26=23
(15:11).

Rozegrany w poniedziałek w ■
Berchtesgaden slalom specjalny
zaliczany do PŚ, wygrał Szwed
Stenmark, który pojechał fan­
tastycznie w II przejeździe (po
1 prowadził Austriak Hinter-
seer). Sensacją była 10 pozycja
Popangełowa (Bułgaria). Na 92
zawodników sklasyfikowano tyl­
ko 29!

Wyniki: 1. Stenmark 103,26, 2.
Heidegger (Austria) 103,68, 3.
Morgenstern (Austria) 104,11, 4.
Hinterseer (Austria) 104,15, 5.
P. Frommelt (Licht) 104,32, 6.
Gros (Wł.) 104,44. Ciaptak-Gą-
sienica był 24 z czasem 109,87.

Po 10 konkurencjach PS pro­
wadzi’. 1. Heidegger — 90 pkt.,
2 Stenmark — 79, 3. Klammer
— 75, 4. Hemmi (Szwajc.) — 73,
5. Gros — 70, 6. Mahre (USA)
— 51 pkt.

Rusza tenisowa karuzela
1
i

1 Komu „Złote buty”

Sekretarz redakcji
„Al-Ahram” w Krakowie

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym
przebywał w Krakowie goszczą­
cy w Polsce na zaproszenie Ko­
mitetu Solidarności z Krajami
Azji i Afryki sekretarz redak­
cji znanego egipskiego dziennika
„Al-Ahram" red. Youssef Said
Sabbacb. W trakcie pobytu w

podwawelskim grodzie, gość za­
poznał się z niektórymi zabyt­
kami, zaś w godzinach wieczor­
nych w Klubie „Pod Gruszką”
spotkał się z redaktorami na­
czelnymi krakowskich pism.
Wzajemna, szczera rozmowa by­
ła okazją do wymiany poglą­
dów i opinii na wiele spraw,
żywo interesujących mieszkań­
ców Egiptu i Polski. (r)

BUDAPESZT (PAP)
Jak informuje agencja MTI, ż

dniem 10 bm. na Węgrzech pod­
wyższone zostają ceny detalicz­
ne konserw, przetworów warzy­
wnych i owocowych oraz nie­
których mrożonek i kawy. Ceny
konserw 1 przetworów owoco-

Podwyżka cen niektórych

artykułów na Węgrzech

wych wzrosły przeciętnie o 23
proc, zaś konserw i przetworów
warzywnych przeciętnie o 17

proc. Ceny mrożonek wzrosną
przeciętnie O 26 proc. Nie zmie­
nione pozostają ceny konserw
warzywnych i owocowych prze­
znaczonych dla dzieci. Ceny de­
taliczne kawy wzrastają prze­
ciętnie o 30 proc.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nych i intensyfikujących pro­
dukcję zwierzęcą.

Producentom szybko powięk­
szającym towarowość swych
gospodarstw zapewnia się
pierwszeństwo w zakupie na­
wozów, przemysłowych pasz
treściwych, materiałów budowla­
nych i węgla — w ilości wyni­
kającej z podpisanych umów

kontraktacyjnych. Równocześnie

spółdzielczość rolnicza, będąca
głównym producentem miesza­
nek pasz treściwych, znacznie
zwiększy dostawy pasz dla cie­
ląt, prosiąt oraz dla bydła —

stosownie do zmian w struktu­
rze pogłowia zwierząt gospo­
darskich.

Rolnicy rozwijający produkcję
zwierzęcą korzystać będą rów­

nież z preferencji w dostawach
materiałów budowlanych. U-

zgódnione z przemysłem plany
przewidują w br. wzrost podaży
podstawowego budulca ok. 8—10
proc, w stosunku do roku ubieg­
łego. Przemysł zapowiada wpro­
wadzenie nowych wyrobów m.

in. izolacyjnych .oraz gotowych
„elementów ze szkła dla budow­
nictwa wiejskiego

W każdej dziedzinie działania

oczekuje się od GS-ów zwięk­
szonej operatywności, odpowie­
dzialności i dyscypliny przy rea­
lizacji tak ważnego zadania, ja­
kim jest właściwe rozdyspono­
wanie przemysłowych środków
produkcji. Będzie to w znacznej
mierze rzutować na ogólne wy­
niki rolnictwa, a tym samym na

szybsze przezwyciężanie trudno­
ści w zaopatrzeniu rynku.

Tenis to sport, w którym se­
zon trwa bez mała przez cały
rok. Ruszyły już rozgrywki
Grand Prix — 77, zaś 10 bm. w

Birmingham rozpoczynają się
turnieje z cyklu WCT. Nie wie­
my jeszcze w jakich turniejach
wystąpi W. Fibak.

Natomiast 16 bm. będziemy w

Lublinie świadkami występu
naszych tenisistów w gr. „A”
Pucharu Europy (dawny Puchar
Króla Szwedzkiego). Osiem naj­
lepszych drużyn europejskich,
wśród których jest także Pol­
ska, podzielonych zostało na

dwie grupy eliminacyjne. Prze­
ciwnikami Polaków będą ze­
społy: Węgier, Francji i Szwe­
cji, z którą właśnie spoty­
kamy się w najbliższą niedzie­
lę. W skład gr. „B” wchodzą
drużyny RFN, Wielkiej Bryta­
nii, Hiszpanii i Jugosławii. Spot­
kania w grupach odbędą się sy­
stemem „każdy z każdym" —

mecz i rewanż. Mecze finałowe,
odbędą się od 10 do 13 marca. i
Polska stoi przed bardzo wy­
magającymi rywalami. Tenisiś­
ci węgierscy w ub. roku zdoby­
li Puchar Europy. Francuzi to

Proisy, Dominguez i Jauffret,
Szwedzi bez Borga, ale z Beng-
tsonem, Palmem, Johanssonem 1
Norbergiem, z którym i Fiba-
kowi zdarzyło się przegrać —

to bardzo trudni przeciwnicy.
O wiele wyżej notowani od Po­
laków. W naszym zespole obpk
Fibaka nie wystąpi też Niedź-
wiedzki, który gra w turniejach
zagranicznych. Trener Bełdow-
ski ma do dyspozycji: Nowickie­
go, Dobrowolskiego, Drzymal-
skiego, Wiśniewskiego, Jasiń­
skiego i Wieczorka.

A oto terminy pozostałych
spotkań: 20. I Francja — Pol­
ska. 23. I. — Polska — Węgry:
27. 'I. — Szwecja — Polska: 30.
I. — Polska — Francja: 3. II —

Węgry — Polska. (cas)

Co roku francuski tygod­
nik „France Football” prowa­
dzi klasyfikację na najlep­
szych strzelców ligowych na

naszym kontynencie. W tym
sezonie walka o prymat jest
wyjątkowo zacięta, a w tej
chwili największe szanse na

zwycięstwo mają: Rumun
Georgescu, który strzelił w

16 meczach 22 bramki oraz

sławny Mueller w 17 me­
czach 19 bramek. Może im

jeszcze zagrozić napastnik
Ajaxu — Geels. W 17 spot­
kaniach 17 goli.

Zima nie zakłóca pracy budowlanym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) budowlani otrzymywali gorące
siłki regeneracyjne. W innych
postawiono prowizoryczne bu­
dynki, w których pracujący na

budowie ludzie mogą schronić
się przed śniegiem i mrozem.

(sad)
W województwie nowosądec­

kim jednym z wielkich budów*-

niczych jest kombinat budow­
nictwa komunalnego w Nowym
Sączu. Wchodzące w jego skład

zakłady rozlokowane są w Gor­
licach, Limanowej, Nowym Są­
czu, Nowym Targu i Zakopanem.
Obecnie — mimo zimy — prace
prowadzone są na około 30 bu­
dowach. W Większości przypad­
ków brygady pracują wewnątrz
budynków. Nie wszędzie jednak
jest to możliwe. Dlatego też za­
dbano, by bez wyjątku wszyscy

posiłki regeneracyjne.
Troska o załogę procentuje

dobrym tempem robót. Pierwsze
10 dni roku dają powody do za­
dowolenia. O kilku budowach

już teraz można mówić, że za­
kończone zostaną znacznie przed
terminem (np. gmach Sądu Wo­
jewódzkiego w Nowym Sączu).

Ale początek roku przyniósł
też poważne problemy. Jak poin­
formował nas dyrektor naczelny
Kombinatu mgr inż. Bogusław
Molek — na pierwszy kwartał
brak jest wystarczających ilości

cegły. Podjęto więc wszelkie
możliwe starania, by nie zabrak­
ło jej na budowach, na których
zakończenie mieszkańcy woje­
wództwa czekają z niecierpliwo­
ścią. (sś)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycznia 1977 r.

zmarła, w wieku 62 lat

Irena GROCHOLSKA
była długoletnia i wzorowa pracownica Okręgowego Za­
rządu Lasów Państwowych w Krakowie i droga koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 stycznia, o godz. 14,
na cmentarzu przy ul. Miodowej 55 w Krakowie.

Jej Matce składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

I PRACOWNICY OKRĘGOWEGO
ZARZĄDU LASÓW PAŃSTWOWYCH

W KRAKOWIE

Z dalekopisu
@ (cas) DALSZE możli­

wości '

poprawy opieki zdro­
wotnej w szkołach i placów­
kach oświatowo-wychowaw­
czych były 10 bm. w War­
szawie tematem narady ku­
ratorów oświaty i wychowa­
nia, lekarzy wojewódzkich
oraz wojewódzkich inspek­
torów sanitarnych.

© PREZYDENT — elekt
Jiinmy Carter pracuje już
nad swym przemówieniem
inauguracyjnym, które wy­
głosi w dniu 20 stycznia w

Waszyngtonie, po zaprzysię­
żeniu go na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

© ETIOPSKA agencja
prasowa poinformowała, że
osiem organizacji związko­
wych działających w Etiopii

połączyło się w ramach jed­
nej, liczącej 200 tysięcy
członków konfederacji. Za­
stąpiła ona dotychczasową
organizację związków zawo­
dowych Etiopii, którą na

początku ubiegłego roku roz­
wiązano na polecenie rządu
etiopskiego.

© WEDŁUG informacji a-

gencji zachodnich, dobiega
końca akcja zdawania bro­
ni ciężkiej w Libanie. Jak
zakomunikowało radio „Fa­
langi” libańskiej, arabskie
siły bezpieczeństwa sprawu­
ją całkowitą kontrolę skła­
dania broni w Czuf, gdzie
niegdyś znajdowała się ba­
za dowództwa sił lewicy.
Prezydent'Sarkis wyznaczył
ostateczny termin zakończe­
nia zdawania broni przez
wszystkie strony na środę,
12 bm.

Skiboby robią karierę!

1 urn

Głębokim żalem i smutkiem napełniła nas wiadomość, że

nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona

tow. Jerzego TYLKA
zastępcę przewodniczącego Zarządu Spółdzielni Mieszkanio­
wej im. T Kościuszki, cenionego i ofiarnego pracownika
spółdzielczości mieszkaniowej oraz zasłużonego działacza

ruchu spółdzielczego.
Zonie, Dzieciom i najbliższej Rodzinie Zmarłego składa­

my wyrazy serdecznego współczucia.
RADA I ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
W KRAKOWIE

W dniu 7 stycznia 1977 roku, zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie w wieku 46 lat

tow. Władysława PODLASKA
były długoletni pracownik polityczny Komitetu Dziel­
nicowego PZPR w Krakowie — Nowej Hucie, członek
dzielnicowej instancji partyjnej, odznaczona Złotym
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia Polski Ludowej,
Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa”,

H „Budowniczego Nowej Huty”.
Przedwcześnie odeszła z naszego grona powszechnie

znana i ceniona zaangażowana działaczka partyjna.
Z całą ofiarnością, pomimo długiej i ciężkiej choroby
aktywnie uczestniczyła w życiu partii i w realizacji jej
uchwał.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia br. o godzi­
nie 12.00 w Krakowie — Nowej Hucie na cmentarzu
w Grębałowie.

Cześć Jej Pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW - NOWA HUTA

66 zawodniczek i zawodników,
w tym reprezentanci Austrii,
wzięło udział w 5 międzynaro­
dowych zawodach skibobowych
o „Złotą płozę Tatr”, które od­
były się w Bukowinie. W sla­
lomie specjalnym, slalomie gi­
gancie jak i kombinacji alpej­
skiej triumfowała dwójka re­
prezentantów Austrii Trucker
oraz Schubert, którzy zademon-
wali światową klasę.

Wyniki: slalom specjalny —

kobiety: 1. Trucker (Austria),

W kilku wierszach

Kryterium ulicznym (96
km) w San Cristobal rozpoczął
się w Wenezueli wyścig kolar­
ski „Vuelta Tachira". 1 etap wy­
grał Murillo (Kolumbia) przed
Szarafulinem (ZSRR). Zawada

zajął 19 miejsce (strata 1.19
min.), 22. Trybała, 25. Wojtan,
27. Ebel (strata 1.26 min.).

Zwycięzcą I wyścigu samo­
chodowego formuły I — Grand
Prix Argentyny, zaliczanego do
mistrzostw świata, został Scheck-
ter (RPA) na „wolf-ford”. Nie
ukończyli wyścigu m. in. Hunt
i Lauda.

W finale międzynarodowe­
go turnieju w Waszyngtonie Na-

2. Cetnarska (Tatry), 3. Barłóg
(Tatry); mężczyźni: 1. Schubert,
2. Ogórek (Chemitex);

slalom gigant — kobiety: 1.
Trucker, 2. Hupsch (Austria), 3.
Doniec (Chemitex): mężczyźni 1.
Schubert, 2. Barglik (Tatry), 3.
Ogórek (Chemitex);

kombinacja alpejska — kobie­
ty: 1. Trucker, 2. Cetnarska, 3.
Barłóg; mężczyźni: 1. Schubert
2. Ogórek, 3. Majewski (Chemi-
tex).

Porażka siatkarek WisłyI

Wczoraj w Warszawie rozpo­
czął się pierwszy finałowy tur­
niej grupy „A” ekstraklasy siat­
karek. Występuje w nim pięć
czołowych drużyn pierwszej li­
gi: Start Łódź, Płomień Sosno­
wiec, Wisła Kraków, Czarni
Słupsk i AZS Warszawa.

W inauguracyjnym spotkaniu
siatkarki sosnowieckiego Pło­
mienia pokonały po zaciętym
pojedynku stołeczny AZS 3:2
(16:14, 9:15, 15:12, 11:15 i 15:12).
Niespodziankę zanotowano W

drugim meczu, w którym za­
wodniczki beniaminka ekstra­
klasy — Czarnych Słupsk, po­
konały Wisłę 3:1 (17:15, 15:10,
12:15, 15:11).

vratilova (CSRS) pokonała zwy- i
cięzczynię Wimbledonu — Evert j
(USA) 6:2, 6:3.

+ 20-letni zapaśnik tunezyj- i
ski R. Hammani zmarł wsku- I

tek kontuzji doznanej 1 bm. w
‘

walce podczas mistrzostw Tune­
zji. Hammani był reprezentan­
tem swego kraju.

W halowym meczu teniso­
wym w Bolonii, inaugurującym
rozgrywki o Puchar Europy
Belgia pokonała Włochy 2:1.

Na zawodach w Mińsku,
A. Grigorjew ustanowił halowy
rekord Europy w skoku wzwyż
— 226 cm (poprzedni rekord u-

stąnowił przed 16 laty Brumel
i wynosił — 225 cm).

13:5 tenisistów Cracovii

W II lidze mężczyzn Cracovia

wygrała z Włókniarzem Skopa­
nie 13:5, a najwięcej punktów
dla zwycięzców zdobyli Petek i

Lenda po 4.

Pawlusiak i Krzysztofiak
wracają do kadry!

PZN powołał na ostatnie przy­
gotowania do „Turnieju Przyjaź­
ni" zawodników: wśród senio­
rów — St. Bobaka, A. Krzysz­
tofiaka, A. Huziora, T. Pawlu-
siaka, J. Tajnera i J. Walusia, a

z grona juniorów — K. Bachle­
dę, A. Kamińskiego, A. Kowal­
skiego i T. Fijasa.

„Turniej Przyjaźni” odbędzie
się w NRD 19—23 bm. na skocz­
niach Schmiedefeld, Lauscha i
Oberhof.

Zaczynamy od zera...
koczkowie narciarscy mają

\ już poza sobą Turniej Czte­
rech Skoczni. Wbrew przy­

puszczeniom części fachowców —

turniej nie przyniósł zmiany u

kładu sił w czołówce, nadal do­
minują reprezentanci dwóch

krajów — NRD i AUSTRII. Wy­
starczy tylko spojrzeć na pierw
szą dziesiątkę w klasyfikacji
generalnej — aż 5 miejsc wy­
walczyli skoczkowie z NRD, 4
— Austriacy, jedynym, który
wdarł się do tego grona był
Szwajcar - STE1NER.

A jednak mimo wszystko mo­
żna powiedzieć, że coś zmieniło
się w czołówce, oto bowiem nie
skoczkowie Austrii, lecz zawod­
nicy NRD podobali się najbar
dziej. Nasi zachodni sąsiedzi
święcili w końcowej klasyfika­
cji generalny triumf zajmując I,
III, V, VI i X miejsce. Najlep­
szy z Austriaków — INNAUER

był dopiero czwarty. Austriacy
nie błyszczeli już tak jak przed
rokiem, w pierwszych dwóch
konkursach słabo skakał mistrz
olimpijski — SCHNABL, który
jednak pod koniec turnieju od­
zyskał dobrą formę. Ciągle w

wysokiej formie utrzymuje się
natomiast 32-letni BACHLER,
natomiast nie zaprezentowali w

tym turnieju Austriacy jakichś
nowych, rewelacyjnych zawodni­
ków.

Sukces ekipy NRD jest tym
bardziej godny podkreślenia, że
wystąpiła ona w mocno odmło­
dzonym składzie. Obok świetne­
go DANNEBERGA (wygrał tur­
niej mimo, że w jednym skoku
miał podpórkę, co świadczy o

jego wielkiej klasie) bardzo do
brze skakali 20-latki: 5 w klasy­
fikacji generalnej DUSCHBIl, 6
— MEISSINGER i 10 — WEBER:

Największe wrażenie na fachow­

cach zrobił jednak Duschek.
Trener Austriaków B. PREIMŁ
stwierdził: „Aerodynamiczną syl­
wetką przypomina w locie H.
G. Aschenbacha”, a inny trener

G. GOELŁNER z RFN oświad­
czył: „opanowanie na zeskoku
jak u Innauera”.

A POLACY? Pisaliśmy przed
turniejem, że nasza ekipa poje­
chała nieprzygotowana na im­
prezę. Zawodnicy nie mieli mo­
żliwości w ogóle skakać na du­
żych obiektach. Stąd, słabiutkie

wyniki. Jeśli w takich warun­
kach S. BOBAK zajął 20 miej­
sce w klasyfikacji ogólnej, to

świadczy to o jego dużym talen­
cie. Pozostali ustępowali rywa­
lom o kilka klas.

Z naszymi skokami jest bar­
dzo źle — brak reprezentacji,
brak zaplecza, wygląda na to,
że trzeba wszystko zaczynać od
zera... (ans)
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Sytuacja na rynkach
walutowych

LONDYN, BRUKSELA (PAP)
W poniedziałek przed po­

łudniem na wszystkich wię­
kszych zachodnioeuropejskich
giełdach walutowych — w

Londynie, Paryżu, Zurychu,
Frankfurcie n/Menem, Bru­
kseli, Amsterdamie i Medio­
lanie zanotowano wyraźną
poprawę kursu dolara i
brytyjskiego funta w stosun­
ku do czołowych walut wy­
mienialnych. W Londynie na­
stąpił też wzrost kursu fun­
ta kosztem dolara do 1,71 doi.
za jednostkę waluty brytyj­
skiej. Umocnienie się pozycji
dolara na rynkach świato­
wych eksperci tłumaczą
wzrostem zaufania do sku­
teczności programu gospo­
darczego prezydenta - elekta
Jimmy Cartera, natomiast
dalsza poprawa kursu funta
jest następstwem udzielenia
W. Brytanii pożyczki przez
Międzynarodowy Fundusz
Walutowy w wysokości 3,9
mld doi.

Dinozaur —

kto to taki?

RZYM (PAP)
„Dinozaur — to... jeden z

byłych prezydentów amery­
kańskich, Modigliani — to

manekin, a Szekspir — mu­
zyk” — takie odpowiedzi o-

trzymano podczas badania

poziomu wiedzy ogólnej stu
absolwentów szkół średnich
w Izraelu, zamierzających
wstąpić do służby państwo­
wej.

Tylko 35 z nich wiedziało,
kto to był Szekspir. Intere­
sujące jest również to, że

niektórzy byli święcie prze­
konani, iż Anglia, Kanada i

Meksyk są... stanami USA...

Zrabowano

miliard lirów

RZYM (PAP)
Podczas minionego weeken­

du z banku w Lissone pod
Mediolanem zrabowano go­
tówkę i papiery wartościo­
we. Łup wyniesiony przez
złodziei ocenia się na miliard
lirów (1,2 min doi.). Prze­
stępcy dostali się do banku
przez podwórko z sąsiedniego
budynku w sobotę wieczo­
rem. W sumie włamali się
oni do 60 sejfów. Fakt kra­
dzieży ustalono przypadkowo
dopiero w niedzielę późnym
wieczorem. Na miejscu po­
licja znalazła sporo porzuco­
nego przez złodziei sprzętu
użytego w czasie akcji jak
palniki acetylenowe, rękawi­
ce, okulary a także.. opróż­
nioną butelkę szampana.

Reakcyjne siły Argentyny
planują faszystowski pucz

Niedawno założony, społeczno-
polityczny miesięcznik „Prolo-
go” wydawany przez postępo­
we siły Argentyny podał, że

reakcja próbuje zaostrzyć sy
tuację w kraju, zdezorganizo­
wać gospodarkę oraz utworzyć
warunki sprzyjające dokonaniu

faszystowskiego puczu.
Analizując sytuację w Argen­

tynie, pismo podkreśla, że po­
ważną przeszkodą w rozwiąza
niu pilnych problemów jest
plan ministra gospodarki, prze­
widujący przezwyciężanie kry­

zysu na drodze ustępstw wobec
obcego kapitału. Dopuszczając
się licznych prowokacji, reak­
cja tak wewnętrzna, jak mię­
dzynarodowa usiłuje wywołać
konflikt między demokratycz­
nymi odłamami społeczeństwa
a wojskiem. W tym też celu
planowane jest usunięcie ze sta­
nowiska prezydenta republiki
gen. Jorge Rafaela Videli.

W bieżącym roku /- podkre­
śla pismo — powinno się defi­
nitywnie określić drogę rozwoju
Argentyny. Odnowiona demo­

kracja albo rządy faszystow­
skie na wzór junty Pinocheta —

innej alternatywy nie ma.

Klasa robotnicza Argentyny
opowiada się za równoupraw-
nym dialogiem między lud­
nością cywilną a kołami woj­
skowymi. Jedność wszystkich
sił patriotycznych jest niezbę­
dnym warunkiem utworzenia

cywilno-wojskowej koalicji rzą­
dowej. Tylko w ten sposób zdoła

się uniknąć reżimu faszystow­
skiego w kraju.

Nigdzie w Kanadzie, poza
Quebec, nie spotyka się tak cha­
rakterystycznego budownictwa,
jak tu — małe urocze uliczki,
sympatyczne domki na kurzej
łapce, ale również i język fran­
cuski, którym niemal wyłącznie
mieszkańcy tego miasta się po­
sługują.

Bliskość Montrealu powodu­
je, iż zjeżdżają tu rokrocznie
tysiące turystów, również Ka­
nadyjczyków. Warto wspomnieć,
że odległość z Quebec do Daw-
son na północy, jest taka, jak
z Quebec do Paryża.

Fot.: CAF

Zajścia na wiecu w Pakistanie
Jak donoszą z Islamabadu, co najmniej 6 osób poniosło śmierć

a 7 odniosło rany w czasie starć między rywalizującymi między
sobą pakistańskimi grupami politycznymi na wiecu przedwy­
borczym w Dera Ismail Khan w północno-zachodniej prowincji
granicznej. Sytuacja została opanowana przez policję.

Premier Pakistanu Zulfikan Ali Bhutto podał do wiadomości,
że w marcu br. odbędą się wybory do Zgromadzenia Narodo­
wego liczącego 216 członków.

Protesty przeciwko
pokazowej walce z tygrysem

Organizacja międzynarodowa, znana jako Światowy Fundusz

Ochrony Środowiska Naturalnego, wystąpiła w Morges (Szwaj­
caria) z oficjalnym potępieniem projektu przeprowadzenia spek­
taklu walki człowieka z tygrysem. Jak wiadomo, „spotkanie'
to planuje się na stadionie piłkarskim w Port au Prince mię­
dzy 38-letnim Mamoru Yamamotu, znanym japońskim zawod­
nikiem karate, a olbrzymim tygrysem bengalskim. Organizatorzy
spo.kania przyznali, że wybór tego miejsca nastąpił dlatego, iz
Haiti jest „przypuszczalnie jedynym krajem na świecie, który
mógł wyrazić zgodę na organizację widowiska tego rodzaju”.
Planuje się, że odbędzie się ono w obecności 20 tys. widzów na

stadionie, a ponadto zapowiada się transmisję telewizyjną. Orga
nizatorzy liczą na milionowe zyski, jednocześnie uzgodnili, że
Yamamotu ma otrzymać za walkę 400 tys. dolarów. Zakłada się.
że tygrysa czeka śmierć, ponieważ ma to być „walka aż do koń­
ca”. Japończyk już wcześniej- wsławił się spotkaniami z dziki­
mi bestiami, między innymi z wielkim bykiem, którego pokonał,
pozbawiając go w pierwszej fazie rogów dzięki silnym uderze­
niem krawędziami dłoni. Światowy Fundusz Ochrony Środowi­
ska Naturalnego wystąpił z apelem do prezydenta Haiti, Jean
Cłaude Duvaliera, aby nie dopuścił do przeprowadzenia tak bru­
talnego spektaklu, niegodnego człowieka.

5 grudnia ub. r. w Pałacu Kongresów w Paryżu ruch gaulli-
stowski po raz czwarty w swej trzydziestoletniej historii zmie­
nił skórę. Jak wiele reform i tu wszystko zaczęło się od nazwy
Nie ma już UDR, „vive RPR”. RPR czyli Rassemblement pour
la Rćpubliąue — Zgromadzenie na rzecz Republiki. Jacąues Chi­
rac, wprowadzony do partii przez Pompidou (on też nadał Chi­
racowi przydomek „Buldożer”), otrzymuje 96,5 proc, głosów w

wyborach przewodniczącego RPR. Oklaskują ten fakt — chyba
nie bez zawiści — wszyscy „baroni gaullizmu”, którzy współpra­
cowali jeszcze z samym Generałem. Brakuje tylko Jacąuesa Cha-
,ban-Delmasa. Nic dziwnego — po jego „trupie", odmawiając mu

poparcia w ostatnich wyborach prezydenckich, wspiął się J.
Chirac.

pogrążyła się w inercji. Przede wszystkim brak jej było przy­
wódcy (kandydatura Chaban-Delmasa spowodowała wręcz roz­
łam). Starał się zająć to miejsce, wbrew „baronom” gaullizmu,
Jacąues Chirac. Toteż ostatnie dwa lata, wykorzystując możli­
wości jakie dawało mu pełnienie funkcji premiera, poświęcił na

skupienie ruchu gaullistowskiego wokół siebie. Teraz partia —

pod nową nazwą — rozpoczyna przygotowania do wyborów par­
lamentarnych mając nadzieję na zapewnienie sobie przewagi w

parlamencie. A potem? Paryskie wróble ćwierkają o kandyda­
turze J. Chiraca w wyborach prezydenckich 1981 r.

Na razie 58 proc. Francuzów (twierdzą ankiety) ocenia, że po­
wołanie Zgromadzenia na rzecz Republiki było pożyteczne dla
ruchu gaullistowskiego. Dwie trzecie pytanych sądzi, że nowy

MONSIEUR

O co jednak chodzi w tych zmianach? O nazwę tylko?... Nie

sądzę. Francja wiosną 1978 r. stanie przed ważną próbą: wybo­
rami do parlamentu (o ile nie zostaną przyspieszane).

Przypomnijmy, że w ostatnich wyborach prezydenckich Va-

lery Giscard d’Estaing uzyskał niewielką tylko przewagę gło­
sów nad kandydatem lewicy, Franęois Mitterandem. A chociaż

ustrój Francji zapewnia prezydentowi przewagą nad parlamen­
tem, ten może próbować przynajmniej wiązać ręce głowie pań­
stwa.

Obecnie jednak w Zgromadzeniu Narodowym przewagę ma

„Większość prezydencka” skupiona wokół VGE. Trzon jej sta­
nowią gaulliści, Ale po śmierci Pompidou W 1974 r. partia ta

ruch to już raczej „chiraktem” niż gaullizm. Natomiast tylko 35
proc, ankietowanych uważa, że powołanie RPR jest korzystne
dla obozu rządowego.

30 proc. Francuzów czuje się bliskich poglądami nowemu ru­
chowi (w tym aż 7 proc, wśród elektoratu lewicy!), sytuowane­
mu przez trzy czwarte pytanych na dalszej lub bliższej centrum

prawicy. 57 proc, pytanych uważa, że dla lewicy groźniejszym
przeciwnikiem jest Jacąues Chirac niż Giscard d’Estaing. Taką
opinię głosi 64 proc, zwolenników obozu rządowego i 56 proc,

sympatyków lewicy. To ostrzeżenie dla prezydenta, choć do wy­
borów — jako się rzekło — jeszcze trochę czasu.

MARIAN SZULC

TELEWIZJA

Nadmiar i niedosyt
Chcialem dzwonić do Studia-2, ale nie pod

pęczniejącym od powtórzeń hasłem „zanim
zapalisz, zadzwoń’." — lecz dlatego, że nie
lubię nachalności pod wszelką postacią. A to
nam się tu i ówdzie zdarza, bo lubimy tzw.
akcyjność i niekiedy zamiast poząaunycn,
skutków, uzyskujemy efekty wręcz przeciw­
ne. Nadmiar pouczeń, zwłaszcza, raczej draż­
ni — aniżeli skłania do przejęcia się nauką.

Studio-2 podjęło, skądinąd potrzebną, ini­
cjatywę walki ze szkodliwością palenia tyto­
niu. 1 choc sam jestem palaczem, który chęt­
nie by rzucił nałóg, nie sądzę, zęby haselna
przerywające mi oglądanie każdego progra­
mu lub filmu (na modłę amerykańską) uspo­
sabiały przychylnie do akcji. Szczególnie, gdy
kilka filmów i reportaży („Umrzeć dla peta’’
czy „Ja, twoje płuco”) miało wystarczającą
wymowę — nie tylko medyczną — by uświa­
domić nam wizualnie groźbę zatruwania się
nikotyną. No, ale — jak nadmieniłem — pro­
pagandziści Studia-2 nieco przesadzili w nad­
gorliwości. A nadgorliwość rzadko pomaga
słusznej sprawie. Być może, 25 wydanie pro­
gramu, więc jubileuszowe, spowodowało u-

derzenia w „wielki dzwon”. Ja, gdybym miał
uderzać w wielki dzwon — uderzyłbym na

alarm po obejrzeniu filmu „Gniazdo szatana”.
Było to filmidło pseudohorrorowe, za to hor­
rendalne — trujące nie gorzej od nikotyny
(psychicznie!) swoją bzdurnością treściową,
mimo udziału kilku dobrych aktorów. Śred­
niowieczne (niby) „czarne msze” we współ­
czesnej Francji (też na niby, bo widzianej
przez Amerykanów) i do tego z puenta serio
to pomysł nie tyle szatański, ile ogłupiający.
Dobrze, że pora była bardzo późna, więc pe­

wnie sporo odbiorców zdążyło już zasnąć —

kończąc udział w programie na kabareciku
Olgi Lipińskiej. Szkoda, że był to ostatni jego
odcinek, zresztą jeden z najdowcipniejszych
(świetnie osnuty na motywie szukania re­
zerw „byle się wykazać”). Myślę, że jednak
program kabaretowy, choć w innym rodzaju,
będzie towarzyszył i dalszym edycjom Stu-
dia-2, ponieważ po prostu taka pozycja arty­
styczna jest potrzebna (nam i TV) choćby raz
na miesiąc!

Po raz drugi natomiast zawodzi ostatnio
Teatr Poniedziałkowy. Najpierw „Ożenek” (w
dobrej obsadzie) okazał się płaskim spektak­
lem, nadmiernie ufarsowionym — potem
„Wieczór Trzech Króli” z udziałem gwiazd
naszej sceny (ale niewłaściwie obsadzonymi
w rolach), przeistoczył się z komedii pełnej
śmiechu i niespodzianek, a także satyrycz­
nych aluzji — u Szekspira, w komedię ponu­
rą, więc ciężką i niezabawną, pozbawioną
wdzięku przekory — u J. Bratkowskiego. Na­
wet M. Walczewski i Z. Zapasiewicz grali w

innej tonacji postacie-dziwolągi. a W. Pyr­
kosz i M. Czechowicz nie przypominali (sobie
i nam) Szekspira, tylko komiksy. E. Staro-
stecka zbyt często zapominała o dykcji (zre­
sztą, nie tylko ona), zaś mój ulubiony aktor
Z. Zapasiewicz podśpiewywał nie po aktor­
ska, lecz jak nasi piosenkarze (też bez głosu).
Chyba tylko J. Englert mieścił się w sztuce

Szekspira i w stylu komedii z przymrużeniem
oka.

No i tak się rodzi niedosyt — z nadmiaru.

Nazwisk i przedobrzeń...
BOB

W Katowicach proces

o szpiegostwo
Służba Bezpieczeństwa KW

MO w Katowicach pod nadzorem

Naczelnej Prokuratury Wojsko­
wej przeprowadziła śledztwo
przeciwko obywatelom PRL —

małżeństwom: Irenie i Karolowi
Boberom oraz Romanie i Anato­
lowi Szulskim, którzy podjęli się
działalności szpiegowskiej na

rzecz wywiadu jednego z państw
NATO, przekazując istotne in­
formacje o sytuacji wewnętrz­
nej w kraju, ważnych obiektach
i zagadnieniach gospodarczych
oraz z zakresu problematyki o-

bronnej PRL.

Od dnia 3 stycznia 1977 r. to­
czy się przeciwko wymienionym
proces przed sądem Śląskiego
Okręgu Wojskowego na sesji
wyjazdowej w Katowicach.

Zakończenie I etapu

modernizacji
„zakopianki"

Oddaniem do użytku wia­
duktu w Głogoczowie zakoń­
czony został I etap moderni­
zacji popularnej „zakopian­
ki”. Na jednej z najbardziej
obciążonych tras w Polsce
zlikwidowane zostało kolizyj­
ne skrzyżowanie. Dzięki zbu­
dowaniu wiaduktu uspraw­
niona została komunikacja
samochodowa z Krakowa do
Zakopanego.
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Żołnierz uratował tonącego człowieka
SZCZECIN (PAP)

Odważnego czynu dokonał Krzysztof Radziwiłłowicz — żoł-
nież 12 dywizji zmechanizowanej im. Armii Ludowej w Szczeci­
nie, ratując tonącego w falach Odry 60-Jetniego Wacława Górka.

Krzysztof Radziwiłłowicz przechodząc późnym wieczorem szcze­
cińskim bulwarem nadodrzańskim, usłyszał rozpaczliwe woła­
nie o pomoc; mimo przenikliwego zimna — panowała tego dnia
minusowa temperatura i padał gęsty deszcz ze śniegiem — żoł­
nierz skoczył do wody i pomimo trudnych warunków udało
mu się doholować tonącego mężczyznę do brzegu.

Tylko o jednej wystawie

Myśl techniczna w AGH
— Czy mam coś interesujące­

go? Zróbmy zakład! Ja wytypu­
ję kilka przedstawionych ekspo­
natów, a po zamknięciu ekspo­
zycji zobaczymy, czy „typy na

dziś" okazały się słuszne. A więc,
lokalizator ciągów podziemnych,
młyny typu MPO, elektroniczny
czujnik do pomiaru ciśnienia,
ogniwa cynkowo-powietrzne,
akumulator bipolarny Ni-Zn z

rozpuszczalną elektrodą cynko­
wą...

Po dwóch tygodniach spotka­
liśmy się ponownie. Mgr inż.
Tadeusz Piotrowski, kierownik
Zespołu d/s Wdrożeń Ośrodka
Badań Naukowych i Współpra­
cy z Przemysłem Akademii Gór­
niczo-Hutniczej wygrał mecz 4:1.
Właściwie ten jeden punkt przy­
znał mi raczej kurtuazyjnie, al­
bowiem elektronicznym czujni­
kiem zainteresowało się kilka in­
stytutów badawczych, niemniej
nikt nie kwapił się do produkcji.
Plon ubiegłorocznej ekspozycji
w katowickim Ośrodku Postępu
Technicznego, gdzie m. in. szko­
ły wyższe całego kraju przedsta­
wiały swoje nowinki i pomysły,
okazał się dla Akademii jeszcze
bogatszy, niż przewidywaliśmy
na początku. Największą furorę
wywołał projekt kombajnu do

poszukiwania ludzi odciętych za­
wałem. I miejmy nadzieję, że
właśnie ten „pozameczowy”, nie-
typowany przez inż. Piotrow­
skiego pomysł przyniesie naj­
większy pożytek.

Wystawa w Katowicach nie
była pierwszym tego typu przed­
sięwzięciem w kraju. W maju
ubiegłego roku odbył się podob
ny przegląd pod hasłem „Szkoły
wyższe gospodarce narodowej”.
Ze wszystkich uczelni polskich
Akademia okazała się najbar­
dziej atrakcyjnym oferentem.
Podpisano już w trakcie wysta­
wy 57 porozumień wstępnych —

czy to na produkcją, czy to na

współpracę z AGH. Z tego 26
eksponatów i 53 pozycje docze­
kało się realizacji.

Wróćmy jednak do dnia dzi­
siejszego. W kilku słowach o

przedstawionych do „typów na

dziś” przedmiotach... Lokaliza­
tor ciągów pozwala — bez od­
kopywania biegnących pod zie­
mią przewodów — zlokalizować
cały przebieg skomplikowanej
sieci podziemnych labiryntów.
Centralne Biuro Studiów i Pro­
jektów Wodnych Melioracji „BI-
PROMEL” z Warszawy chciało
zakupić na pniu aż 500 sztuk lo-

Jak już informowaliśmy, staraniem Krakowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego, a zwłaszcza jego prezesa Władysława Klim­
czaka, powstało w Krakowie pierwsze w kraju, jedno z niewielu
w Europie muzeum fotografii. Składa się ono z dwóch działów.
W jednym zgromadzono stary sprzęt — aparaty fotograficzne,
kamery filmowe, projektory, wyposażenie atelier i ciemni —

nierzadko cenne eksponaty. W drugim dziale eksponowane są
stare fotografie,, klisze, dagerotypy i pamiątki po wielkich pol­
skich fotografikach. Na razie mieści się ono W trzech pokoikach
Towarzystwa w prowizorycznych warunkach, ale w przyszłości
ma otrzymać własne pomieszczenia wystawowe,

CAF — Sochor

kalizatorów. Wydaje się, że i po­
za granicami naszego kraju lo­
kalizator znajdzie nabywców.
Młyn MPO to urządzenie do mi-
krokruszenia rozmaitych mate­
riałów. Siłą rozdrabniającą jest
powietrze co eliminuje dotych­
czasowe domieszki — np.
metalu w młynach kulowych —

substancji trącej. Zainteresowa­
nie nim okazywali chemicy,
zwłaszcza do niełatwego techno­
logicznie rozdrabniania barwni­
ków. Czujnik do pomiaru ciśnie­
nia może być użyty w badaniu
statycznym i dynamicznym; do­
datkową wartość — miniatury­
zacja. Zarówno ogniwo cynkowe,
jak i akumulator Ni-Zn charak­
teryzują się kilkakrotną — do­
chodzącą nawet do 10 razy —

większą żywotnością, od dotych­
czas stosowanych rozwiązań. Co
ciekawsze twórcy Polskifch Norm
Technicznych nie chcieli wierzyć,
iż tego typu konstrukcja w ogóle
jest możliwa.

Tak więc o krakowskiej Aka­
demii nie bez kozery mówi się
ostatnimi czasy, iż stanowi re­
latywnie rzecz biorąc najsilniej­
szy ośrodek myśli technicznej w

kraju.

WOJCIECH TATARCZUCH

W Teatrze „Bagatela”

Irydion
Nie jest naszym, dobrym znajomym z teatru. Prawie 19

lat temu spotkałem go w Teatrze Kameralnym. A zanim
pojawił się tam (w 1958 r.), czekano na niego przez 30 lat.

Czy rzeczywiście czekano? Chyba tylko budził zaciekawię-
nie. Że to niby arcydzieło romantyczne. Dramat namiętności
i dramat „syna zemsty” — skłębiony, zawikłany, niejasny
w lekturze (i nie tylko). A co dopiero na scenie?!

„Irydion” Krasińskiego, najmłodszego z wieszczów Roman­
tyzmu — nie bardzo mieści się w wyobraźni odbiorcy po 140
latach od daty druku dzieła. Nie mieścił się i przed 19 laty,
gdy Jerzy Kreczmar chciał go „zracjonalizować” w teatrze.
Nie mieści się teraz, pomimo zabiegów adaptacyjnych Je­
rzego Zegalskiego — aby go odczytać jako swoisty teatr
w teatrze Powstania Listopadowego. Nawet używając for­
malnego chwytu Skuszanki z „Lilii Wenedy” mistrza Ju­
liusza. Bo nie chwyty formalne, ale zawartość tekstu — in­
telektualna oraz emocjonalna — decyduje o siie łub słabo­
ści dramaturgicznej spektaklu. Wartości intelektualne, z per­
spektywy czasu, niewiele dziś znaczą dla widza i słu­
chacza. Warstwa emocjonalna zaś pobrzmiewa patosem
i bełkotliwością, wskutek czego wprawia nas w zakłopo­
tanie. Mimo paru scen „ładnych” i teatralnie udałych.

Na premierze w BAGATELI siedziałem wśród samej mło­
dzieży licealnej, czyli stanowiliśmy, jako widzowie, przekrój
pokoleń: starszego i b. młodego. Ale nudziliśmy się zgodnie,
choć nie zawsze w tych samych miejscach widowiska. Mi­
mo że ze sceny grzmiały pioruny i miotały się postacie Rzy­
mian oraz Greków, a część bohaterów wystąpiła w tużur-
kach XIX-wiecznych (na znak, że będzie to rodzaj wywo­
ływania duchów popowstaniowych przez Zygmunta — wie­
szcza przebywającego na emigracji, po zakazie ojca-gene-
rała, by syn nie brał udziału w zrywie listopadowym). Iry­
dion (w cywilu) podsypiał na początku i końcu widowiska,
Masynissa — jego szatan, wstępował na kazalnicę (też w

tużurku) a Kornelia — kochanka Irydiona czytała to, co

miało być potem na scenie. Nie wiem, czy w ogóle jaki­
kolwiek teatr mógłby wystawić „Irydiona” w obsadzie gwa­
rantującej pełny sukces aktorski. Bo o sukcesie sztuki trud­
no mówić. Po prostu nie da się w niej i z niej wyprowa­
dzić dyskusji, jaką pięknie (w sensie teatralnym i historio­
zoficznym) zainscenizowała Skuszanka w „Lilii Wenedzie”.
Słowacki miał więcej do powiedzenia. A prócz tego „Irydion”
nie ma filozoficznej głębi „Nie-Boskiej”...

Praca Nieruchomości

POMIESZCZENIAKupno

Zguby

K-70
g-26924 U

Dyrekcja Zespołu Szkól Geologiczno-
Geodezyjnych w Krakowie — oraz

koleżanki i koledzy

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Chelmet”
Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa Zw.

Zawodowego, Organizacja Partyjna —

oraz koleżanki i koledzy

RUDNIK Roman, Bochnia,
ul. Murowianka 8, zgubił
bilet miesięczny, wydany
przez Zespól Szkół Me­
chanicznych w Bochni.

g-26654

POTRZEBNA opiekunka
do półrocznego chłopczy­
ka. Warunki bardzo do­
bre. Wyżywienie, własny
pokój. Bogdana Andrys,
Warszawa, ul. Wałbrzyska
19 m. "71, telefon 43-03 -97.

g-119

Kol. SŁAWOMIRZE DOMAGALE

składamy wyrazy najgłębszego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Mgr inż. MARIANOWI DYKACZOWI

I Z-cy Dyrektora d. s . Produkcji — składamy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
OJCA.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, Rada
Robotnicza i Rada Zakładowa Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego — oraz

koleżanki i koledzy

JURASZEK Wanda, zam.

w Krakowie, ul. Prądnic­
ka 99, m. 45, zgubiła in­
deks nr 21444 — wydany
przez Dziekanat Wydziału
Architektury Politechniki
Krakowskiej.

MAJCHER Marek, zam.

Bochnia, Świerczewskiego
12, zgubił legitymację
szkolną nr 206/75, wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
zawodową Specjalną Nr
3 w Nowej Hucie.g-26533

BONY PeKaO kupię. My­
ślenice, telefon 211-13.

g-27006

ŁADNIE położony dom z

zabudowaniami, dużą par­
celą i ogrodem - 10 km
od Krakowa, przy szosie
zakopiańskiej sprzedani.
Oferty 239 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

W AUTOBUSIE nr 112, Z

Tyńca do Krakowa, zgu­
biono teczkę z książką
podatkową nr 1 i rachun­
kami oraz innymi doku­
mentami. Uprzejmie pro­
szę znalazcę o zwrot zna­
lezionych dokumentów, z

teczką, za nagroda. Sta­
nisław Giermek. Kraków-
Tvniec 62, 32-030 Skawi­
na- g-26739

PROJEKT PLANU OSIEDLA

„POD GRZEBIENIEM" w RABCE

DZIAŁKĘ budowlaną
1500 m2 — Radom - Prusza­
ków — sprzedam. Oferty
„12860” Biuro Ogłoszeń,
80-958 Gdańsk. K-31

Naczelnik Miasta i Gminy w Rabce —

podaj e do publicznej wiadomości, że pro­
jekt planu szczegółowego osiedla „Pod
Grzebieniem” w Rabce, o pow. 24 ha, zo­
stanie wyłożony do wglądu w lokalu Urzę­
du Miasta i Gminy w Rabce (sala obrad),
w okresie od 15 do 30. I. 1977 r. z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w godzinach od 15
do 16.

Plan obejmuje obszar ograniczony: od
południa — ul. Poniatowskiego, od półno­
cy — linią zabudowy mieszkaniowej, od
wschodu — ul. Stromą, od zachodu —

terenem oznaczonym symb. A 70 MNJ.
W okresie wyłożenia planu, zaintereso­

wane jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, organizacje społeczne i zawodowe,
stowarzyszenia oraz osoby prawne i po­
szczególni obywatele mogą zapoznać się
z projektem planu, uzyskać potrzebne wy­
jaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnio­
ski do projektu planu.

Wnioski złożone po okresie wyłożenia,
nie będą rozpatrywane. K-120

Mgr inż. EDMUNDOWI CHRZANOWSKIEMU

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Jednoro­
dzinnego Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej
w Krakowie - zawiadamia, że z dniem 1 stycznia
1977 roku — Przedsiębiorstwo zmieniło nazwę na:

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa

w Krakowie Zćkład Budowlano Remontowy
Adres Zakładu oraz numery telefonów pozostajg
bez zmiany.

o powierzchni 100 m2, z przeznacze­
niem na biuro — POSZUKUJE
ZARAZ Biuro Studiów i Projektów
Budownictwa Wiejskiego w Krako­
wie, plac Na Stawach 3.

W ofertach uprasza się podać opis
pomieszczenia i warunki najmu.

K-54

Mgr TERESIE MADEJ

Dyrektorce Szkoły Podstawowej Nr 138 w Kra­
kowie — składamy wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci MATKI.

Grono pedagogiczne,
pracownicy szkoły
i młodzież



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA WTOREK, 11 STYCZNIA 1977 R. — NK T

Światowe życie
w Barze Myśliwskim

Obywatel K. — konser­
wator Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energety­

ki Cieplnej przez całą noc

pracował przy usuwaniu a-

warii w kotłowni przy ul.
św. Jana. Skończywszy pra­
cę rano, w towarzystwie swe­
go kierownika, który przy­
szedł roboty doglądnąć udał
się w poszukiwaniu szklanki

herbaty. W centrum trudno
jest znaleźć lokal gastrono­
miczny czynny o tak wczes­
nej porze: najbliższy okazał
się Bar Myśliwski. Kelner uj­
rzawszy człowieka w roboczym
ubraniu bardzo energicznie
wskazał przybyszom drzwi
tłumacząc, że wstęp do lokalu
mają jedynie osobo odpowied­
nio ubrane. Na nic zdały się
perswazje, że człowiek ten

pracował niedaleko przez całą

noc i chce się napić tylko go­
rącej herbaty. W wyjaśnienie
sporu włączyła się kierowni­
czka, z której dywagacji wy­
nikało, że owszem takich lu­
dzi jak obywatel K. to oni

szanują, ale herbaty nie po­
dadzą, bo najwyższy czas, aby
społeczeństwo polskie nauczyć
kultury i dobrych manier. Tak
więc wpis do książki zażaleń

zastąpić musiał szklankę her­
baty.

Życzymy personelowi Baru

Myśliwskiego, aby z równą
gorliwością i wiarą w swe

posłannictwo wpajał dobre
maniery wieczornym bywal­
com lokalu, co się tyczy na­
tomiast sprawy obywatela K.,
to można było ją załatwić na

tysiąc innych sposobów, wy­
łączając spośród nich wska­
zywanie na drzwi, (tor)

Uwaga goście, bo... Fot. W. Klag

Wczoraj @ na jednym X
z krakowskich budynków, —

nie opodal dworca zauwa- X

żyliśmy napis „Hot Euro- ~

peis” — czyżby nowa wer- X

sja „Hot dogów” © ostat- S
nia szansa kupienia w—

Krakowie małych kieszon- X
kowych kalendarzyków. W X

księgarniach ukazały się X

kalendarzyki „Domu Książ- —

ki” „Ewa” © na wystawie s

pracowni szewskiej przy =

ul. Pstrowskiego tabliczka X
informowała „Przyjmuję —

do zwężenia cholewek przy s

damskich kozaczkach” © X

producenci kosmetyków ~

zapomnieli o swoich od- X
biorcach. Konia z rzędem x

kto znajdzie w krakow- X
skich drogeriach puder w x

proszku w kolorze jasnym X
© przechodniów przy ul. ”

Pstrowskiego 67 straszyła X
swoim wyglądem wysta- E
wa sklepu MHD — Wschód, X
oferującego jak głosi bru- E

dny i odrapany napis „Na- X
poje i słodycze” © nadal E

nieczynny był rożen przv X
Dworcu Głównym PKP, E
nie znaleźliśmy w nimX
żądnego wyjaśnienia z ja- E

kiego powodu ® tuż obok X

Bramy Floriańskiej obok —

pustego kosza, rozsypane X
były sterty śmieci © tylko X

trzy kartki wystawiono w S
drzwiach zakładu fryzyjer- ~

skiego przy ul. Karmelic- E

kiej 1. Jedna z datą 10 «j>
grudnia ub. roku „Zakład E

zamknięty z powodu a- X’
warii”. druga „Panienkę do ~

nauki przyjmę od zaraz” i X
trzecia „Janusz klucze są E
w kiosku”. (Ar, Kuci)

“

Barki nadal płyną Wisłą

Zima łagodna —sprzyja żegludze
Łagodna zima pozwoliła na

przedłużenie sezonu żeglowr
nego na Wiśle. W tym roku
rzeka jeszcze nie zamarzła i
barki z ładunkiem węgla do­
cierają do Krakowa. Maryna­
rze „słodkich wód” do tej pory
nie mieli wypoczynku...

Kiedy wiosną ub. roku roz­
poczęto budowę baz — zała­
dunkowej w Gromcu koło
Oświęcimia i wyładunkowej w

Krakowie na Zabłociu — na­
wet najwięksi optymiści nie

przypuszczali, iż od września
ub. roku rozpoczną one pracę.
Tymczasem od września barki
Żeglugi Krakowskiej rozpo­
częły transport węgla do Kra­
kowa. Plany przewozów na ub.

rok zakładały przewiezienie
do naszego miasta około 20
tys. ton węgla — do pełnej
realizacji planów przeszko­
dził w październiku niski stan

wody na Wiśle, co spowodo­
wało dwutygodniową prze­
rwę w żegludze.

Do tej pory trzy 400-tonowe

zestawy — 3 pchacze i 6 ba­
rek — przetransportowały do
Krakowa ponad 15 tys. ton wę­
gla. W tej chwili linia węglo­
wa pracuje prawie każdego
dnia, wodniakom nie przeszka­
dzają nawet niskie tempera­
tury i... miejscowe zamarznię­
cia Wisły. W dniach o niskiej
temperaturze, w godzinach

nocnych ze zbiorników w

Czańcu i Porąbce spuszcza się
na wodę, która tworząc dużą
falę, umożliwia spływ barek
aż do Krakowa.

Z przysłowiową „stopą wo­
dy pod kilem”, każdego dnia

krakowscy wodniacy w bar­
dzo trudnych warunkach wod­
nych i meteorologicznych wy­
pełniają swoje zadania. W tym
roku są one bardzo duże —

na barkach Żeglugi Krakow­
skiej spoczywa bowiem ciężar
przetransportowania do nasze­
go miasta prawie 100 tys. ton

węgla. O tyle mniej pracy bę­
dą miały w tym roku PKP i
PKS...

(Kur)

mata.
■ SCK

mi” (Rynek GŁ 7): Jazz — x

nowe nagrania jazzowe, — E
koncert grupy CDS i Os- 5
sian-20|KlubŻNPE
„Krowodrza” (Sienkiewicza S>
27): Szkolenie ideologiczne E
— „Cel i sens życia ludz- E

kiego” — 15.30 ■ Klub E

„Starówka” (Szczepańska —

5): Co nowego w kraju i. X

świecie — rozmowy na ak- E

tualne tematy — 19 53 X
MDK (Grunwaldzka 5): i

Bal noworoczny dla naj-
młodszych z udziałem ar- ~

tystów Teatru „Groteska” —

— 16 1 DK przy Krak. ~

Zakł. Sod. (Zakopiańska E

62): Prelekcja — Wawel

pomnik kultury narodowej ~

— 13 H Błękitny krzyż — E

film prod. pols. 17 (wst. E

wolny)
“

Hitchock... w Krakowie?
Fot. W. Klag

Artyści sceny narodowej
Było to przedstawienie nie­

zwykłe, chociaż miało znamiona
wspaniałej improwizacji, Reży­
serowała widowisko TRENA BA­
BEL, scenografię opracował TA­
DEUSZ KANTOR. I trzydziesta,
siedmiu absolwentów Państwo­
wej Wyższej Szkoły Teatralnej
oraz studiów dramatycznych,
które poprzedzały swym istnie­
niem w latach 1945—1946 znako­
mitą spadkobierczynię krakow­
skiej tradycji szkolnictwa arty­
stycznego — wystąpiło z kon­
certem nad koncertami, z „PA­
NEM TADEUSZEM”. Rzecz no­
siła. tytuł „POLONEZA CZAS
ZACZĄC". Stała się jednym z

najpiękniejszych przeżyć arty­
stycznych dla setek widzów, któ­
rzy wypełnili wczoraj Teatr im.
Juliusza Słowackiego (absolwen­
ci również śpiewali Mickiewi­
cza. do muzyki Chopina, Mo­
niuszki, Perkowskiego).

Mówię o znamionach improwi­

zacji, choć oczywiście znać tu

było rękę reżysera. Przecież nie
we wszystkim mógł on przewi­
dzieć rozwój akcji scenicznej —

falowała ona nurtem wzrusze­
nia nie tylko odbiorców lecz
również aktorów, dyrektorów,
reżyserów teatrów . Krakowa.
Warszawy, Łodzi, Wrocławia,
Katowic, Częstochowy... Każdy
z nich miał prawo poświęcić
swój fragment arcypolskiego po­
ematu pedagogowi, któremu za­
wdzięczał coś, czego nie można
nazwać zwykłym słowem. Zaś
ANDRZEJ SZCZEPKOWSKI —

narrator przypomniał geniusz
miejsca, gdzie po raz pierwszy
W dziejach naszej kultury da­
wano przedstawienia „Dziadów",
gdzie rodził się teatr nowocze­
sny, gdzie pracował patron kra

kowskiej PWST — Ludwik Sol­
ski, skąd ruszają ku wielu pol­
skim scenom wciąż nowe zastę­

py utalentowanej młodzieży ak­
torskiej.

„Poloneza czas zacząć” było
i godnym uczczeniem trzydziesto- f
[lećia PWST jeszcze dla innych
powodów. Otóż wszyscy aktorzy
występujący wczoraj na scenie
im. Słowackiego prezentowali
bardzo różne temperamenty i

przyzwyczajenia artystyczne.
Jednak byli jednością. Związani
ze sobą najsilniejszą więzią języ­
ka stanoioili oto polski te­
atr, ten, o którym marzył ar­
tysta w Polsce zniewo^nej,
krwawiącej latami najcięższą o-

fiarą życia jej najlepszych sy­
nów. W rytmie trzynastozgłos-
kowca czuło się toczoraj, jak
przed laty, tę nieugiętość, tę si­
łę wartości niezbywalnych.

Artyści — absolwenci krakow­
skiej PWST w. sposób poruszają­
cy najlepsze nasze uczucia dali
dowód właściwego zrozumienia
zadań sceny narodowej, (jędrz.)

„DAGNY"

na ekranach kin

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Ślub — 19.15

(dozw. od lat 16). MINIATURA

(pl. Ducha 2): T. Mann: Fiorenza
— Mario 1 Czarodziej — 19.13,
STARY (Jagiellońska 1): S. Wy­
spiański: Warszawianka — 19.15,
F. Dostojewski: „Idiota” Publicz­
na próba — 18.30 (sala im. H. Mo­
drzejewskiej). KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. I. Witkiewicz:
Matka - 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 6): Z. Krasiński: Irydion
- 18.30. LUDOWY (os. Teatralne

34): W. Krzemiński: Romans z

wodewilu — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): H. Cyganik 1 T.
Kwinta: Poproście rzepa, by się
nie czepiał — 10 (17 — widowisko

zamkn.).

Stawiają

na

hodowlę-

Do niedawna jeszcze członkowie Rolniczej Spółdzielni
Produkcyjnej w Waganowicach, w gminie Słomniki, go­
spodarowali na 100 ha Obecnie przejęli do zagospodaro­
wania dalsze 100 hektarów Przewiduje się, że do końcu
1980 r władze gminy przekażą im dalsze 600 ha słabo
wykorzystanej ziemi od gospodarstw zattiedbanych o ta::

przekazanych za renty. Dotychczasowy główny kierunek
upraw to kontraktacja w Centrali Nasiennej Zbóż kwa­
lifikowanych — pszenicy i jęczmienia oraz rzepaku, bo­
biku, buraków cukrowych. Zbiory, szczególnie ostatnie,
były dobre, nic zresztą dziwnego bo stosowano wysokie
nawożenie — średnio 280 ko w czustym składniku Dużą
rolę przywiązuje się do hodowli: W ostatnim roku spół­
dzielcy przejęli dwie tuczarnie w Wężerowie i Prandoci-
nie i w ub r sprzedano już pierwsze 300 szt. tuczników

Sytuacja ulegnie kolejnej zmianie, bo już w kwietniu
przedsiębiorstwo budowlane przekaże do użytku pierwsze
trzy brojlernie na 10 tys, szt kur każda, a w budowie są
trzy następne — na 45 tys. szt Spółdzielnia przystępuje
również do budowy obory dla 300 krów mlecznych oraz

cielętnika i jałownika W efekcie z Waganowtc rocznie do
mleczarni dostarczać się będzie ponad 600 tys. I mleka
o wysokiej zawartości tłuszczą. (cm) :

16 stycznia o godz. 20 w

kinie „Kijów” będziemy
mogli obejrzeć prapremierę
polsko-norweskiego filmu
„DAGNY”.- Film stanowi o-

powieść o życiu niezwykłej
kobiety Dagny Juel — uta­
lentowanej pianistki i pi­
sarki norweskiej okresu mo­
dernizmu. Ta fascynująca
postać związana była, po­
przez małżeństwo ze Stani­
sławem Przybyszewskim z

krakowską cyganerią artys­
tyczną w początku nasze­
go stulecia.

Film reżyserował Haakon
Sandy, według scenariusza
Aleksandra Ścibor-Rylskie-
go, natomiast w międzynaro­
dowej obsadzie aktorskiej
zobaczymy Łise Fjcldstad,
Daniela Olbrychskiego, Je­
rzego Binczyckiego, Barba­
rę Wrzesińską, Olgierda
Łukaszewicza, Ole Oftebro,
Peter Oscarssona i innych.

Przedsprzedaż biletów na

tę ciekawą prapremierę pro­
wadzi „Filmotechnika” —

Pasaż Bielaka i placówka
przy ul. Krzyża. Na ekrany
kin krakowskich film wej­
dzie w lutym.

Wypadki
Ulica Warszawska była wczo­

raj nieszczęśliwa dla pieszych.
Stefania Kaczmarczyk zam. ul.
Lubelska 24 została potrącona
przez samochód doznając stłu­
czenia uda, natomiast Emilia
Mars zam. w Ruszczy również
w wyniku potrącenia przez sa­
mochód odniosła lekkie obraże­
nia. (k)

Dwa pytania do prof. Zina
— Panie profesorze, od kilku

tygodni TV „Warszawska prowa­
dzi aukcje Pana akwarel. Cieszą
się one dużym powodzeniem o

czym świadczą zawrotne ceny,
dorównujące, bez mała, kwotom

jakie płaci się za obrazy uzna­
nych mistrzów palety. Jakie są
Pana zdaniem przyczyny takiego
sukcesu?

; — „Sądzę,
'

że przyczyny są
dość złożone. Po pierwsze, cel
przyświecający całej akcji jest
tak jednoznaczny społecznie, że
już to wiele wyjaśnia. Sprawa,
dalsza to niewątpliwie pewna
popularność autora tych prac.
Od 15 lat zoystępuję przed ka­
merami TV,. w tym czasie wy­
konałem i zaprezentowałem po­
nad 3 tys. swoich rysunków,
które bezinteresownie przekazy­
wane były szkołom, świetlicom,
szpitalom, czy stolicom nowo

powstałych województw m in.
Siedlce, Przemyśl. Poza tym nie­
zależnie od uwag krytyków, któ­
rzy w sprawach sztuki mogą
mieć diametralnie różne sądy,
akwarele te podobają się, o czym

świadczy przekrój społeczny ich

nabywców”.
Panie profesorze, dla wielu

jest Fan ucieleśnieniem człowie­
ka renesansu... A zdaniem Fana
kim , Pan jest? Architektem, a-

kwarelistą, propagatorem szczyt­
nych idei...

— „Pomimo moich szerokich
zainteresowań i niewątpliwie du­
żej pracowitości czuję się archi­
tektem i tylko architektem, któ­
rego specjalnością są pewne wy­
brane dziedziny: konserwacja
zabytków architektury i urbani­
styki, wpływ zmian zachodzą­
cych w środowisku na pomniki
architektury, w końcu szeroka
problematyko architektury dre­
wnianej. Rysunek i malarstwo są
dla mnie i będą, tylko środkiem
do osiągnięcia celu. Mam pełną
świadomość tego co prezentuję i
jaką mam wartość i brak tutaj
jakiejkolwiek megalomanii.

Często zarzucane mi są moje
różnorodne upodobania ale na to

już nic nie poradzę, gdyż fa,kt
ten wynika z predyspozycji cha­
rakteru”. (Ar)

II Zjazd TKKŚ w Podgórzu
Towarzystwo Krzewienia Kultury Świeckiej działa w Polsce

od 1969 roku, kontynuując tradycje ruchu laickiego. Celem To­
warzystwa jest kształtowanie i propagowanie zasad socjalistycz­
nej moralności. TKKŚ działający w dzielnicy Podgórze liczy 29
ogniw. Działalność swoją opiera przede wszystkim na środowi­
sku nauczycielskim. Na wczorajszym II Zjeździe TKKŚ dziel­
nicy Podgórze 15 osobom wręczono dyplomy za długoletnią dzia­
łalność i Złote Odznaki Zasłużonego Działacza TKKŚ. (Ar)

Na krakowskich ulicach pojawiły się nowe wiaty. Fot. W. Klag

Krytykowani wyjaśniają

Sprzedawcy
zwrócono uwagę...

= W„GP”zdnia19XI1976
”

r. ukazała się notatka pl.
X „Przyjaciółka dla wybra­
li nych”... sugerująca nie-
X właściwy stosunek sprzedaw-
E cy do klientów. RSW „Prasa
X — Książka — Ruch” PUPiK
— w Krakowie wyjaśniło nam

X że „klientka kupująca pa-
— pierosy posiada założoną
X teczkę na prasę, a egzem-
E plarz „Przyjaciółki" był wy-
X jęty z teczki z odkładaną

prasą. Mogło to czynić wra-

X zenie sprzedaży prasy u-

X przywilejowanym klientom,
X jednak tak me było, a więk-
” szość naszych klientów o-

X rientuje się wystarczająco w

X sprawach teczek i nie czyni
X z tego powodu zarzutów.
X Zwrócono uwagę sprzedaw-
”

cy by w przyszłości wyjmo-
X wać prasę z teczek w spo-
X sób nie budzący zastrzeżeń
X ze strony klientów obser-
E wujących sprzedaż”.

WTOREK
PROGRAM I

6.00 Rad. Telew. Szk. Sredn.
— Język polski

6.30 Rad.-Telew. Szk. Sredn.
— Biologia

9.00 Dla szkół: Język polski
— kl. V H. Sienkiewicz —

Janko Muzykant
10.00 Dla szkół: Język polski

— kl. II lic. ode. 1
10.40 „Wojna i pokój” —.

„Dwa spotkania” — film ser.

prod. ang. (kol.)

12.00 Dla szkół: Historia —

kl. VIII
13.45 TV TR — Chemia
14.30 TV TR — Uprawa ro­

ślin
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw - program

woj.: katowickiego, bielskiego,
częstochowskiego, opolskiego

17.00 Studio Telewizji. Mło­
dych

17.50 Lektury Pegaza
18:00 Iąterśtudio — progr.

publ. międzynarod. (kol.)

18 30 W zimowym nastroju
— popularne melodie i\ prze­
boje z dawanych lat

18.50 Radzimy rolnikom

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży

19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.30 „Horoskop szczęścia” —

film fab. prod. CSRS komedia

(kol.)
22.10 Woody Herman i jego

zespół — progr. muz.

22.40 Dziennik (kol.)
PROGRAM II

15.15 Język angielski — 1.12

15.45 Program dnia
15.50 TV teatr komedii: G.

Caillavet i R. de Flers „Król”
(ko1.) .

17.15 „Dyrektorzy” — ode. 1
filmu fab. TVP (kol.)

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtorek melomana
21.35 24 godziny (kol.)
21.45 Z cyklu „Ocalić od za­

pomnienia": „Toast za laurea­
tów” — progr. publ.-kult, (kol.)

22.15 Ludzie nauki — prof.
dr Tadeusz Sołtyk (wybitny
konstruktor lotniczy)

22.45 Język niemiecki — 1. 12

I
APOLLO (Solskiego 11): China­

town (USA 18 lat) — 10,

12.30, Werdykt (Ir. 18 lat) ***/<>=»
— 16. 18, 20. dom Żołnierza
(Lubicz 48): niecz. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Oddział (USA
15 lat) — 15.45, 18. 20.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Char-

ley Varrick (USA 18 lat) ****/oo°°
— 10, 12, 15.45, 18, 20. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5).: Piosenka za koronę
(CSRS b.o .) */“ - 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Od siedmiu wzwyż (USA 18 lat)
»/ooo

_ 12.30, 14.45, 17, 19.15 seans

zamkn. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 53): Czterdzieści karatów

(USA 15 lat) »/■» — 11, 13, 19.30,
Premia (ZSRR 12 lat) **ł*/o» —

15.30, 17.30, PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o.)
— 10, 11, 15, 16, 17, W królestwie
ducha gór (jug. b.o.) */°° — 12.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Przeciw Kingowi (jug. b.o.)
*/» — 16, 18. ROTUNDA (Oleandry
1): SFINKS (os. Górali 5): Jere-

my (USA 12 lat) _ 16, 13,
20. SZTUKA (Jana 4): Byliśmy
tacy zakochani (wl. 15 lat) **/"•
— 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Trę­
dowata (poi. 12 lat) »/ooo= — 16, 13,
20. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Potop cz. I (doI. b .o .) **»/
aaoo

_ 16, 19 ŚWIATOWID D.

SALA (os. Na Skarpie 7): Hostes­
sa (NRD 15 lat) — 16, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Niech bestia zdycha
(fr. 18 lat) ***/<»> — 15, 17.15, 19,30,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Trędowata (poi. 12 lat) */°°°° —

10, 12, 16, 18. 20. UGOREK (os. U-

gorek): Akcja Bororo (ZSRR b.o .)
»/«o

_ 17, Hazardziści (poi. 15 lat)
»»/ooo

_

19. WANDA (Waryńskie­
go 5): Czterej muszkieterowie
(pan. b.o.) **»/oooo

_ u,. 12.15,
Szczęki (USA 15 lat) ***/°°<» —

15.30, 13, 20.30. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Klatka (fr. 15 lat) **/»
— 15.45, 18, 20. WOLNOŚĆ (13 Sty­
cznia 1): Nashville (USA 13 lat)
**»/ooo

_ io, 12.30, Godziny grozy
(ang.. 15 lat) »*/o=oo

_ 15,45, ib,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Ocalić miasto (poi. 12 lat) »*/ooo
— 15.30, 18, 20.30 . WISŁA (Gazowa
23): Taśmy prawdy (USA 15 lat)
»ł»/ooo

_ 11; 13, 16, Kazimierz
Wielki (poi. 15\ lat) »/°° — 13.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71)
Iluminacja (poi. 15 lat) **»>/» —

16, 18, 20.

GDÓW — Promyk: Krótkie ży­
cie '

(poi. 12 lat) */»» — 18, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Pojedynek
na szosie (USA 15 lat) «**/oo= —

MYŚLENICE — Wisła: Brunet

wieczorową porą (poi. 12 lat) —

15.30. 17.45, 20, NIEPOŁOMICE
1 Bajka’: Plonaca tajga (ZSRR b.o .)

»*/oo
_ 17, 19, PROSZOWICE -

Syrenka: Wielki układ (poi. 15

lat) »*/«> — 17, SŁOMNIKI— Czar
Zeznanie komisarza policji przed
prokuratorem republiki (wl. 15 lat)
»»»/000

_ 16.30, 19, SKAŁA - Gro­
ta: Czerwone i białe (poi. 15 lat)
*/»• — 16, 18, SKAWINA — Junak:

Skazańcy (bulg. 15 lat) **/°° —

16.30, 19. Hutnik: Żądło (USA 15

lat) */»■»• — 13, WIELICZKA -

Górnik: Straszna teściowa (ZSRR
b.o .) */» — 15, 17, 19. Pozostałe —

nieczynne.

(wystawa sprzedażna) (11—19).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
4) : Wystawa - AUTOPORTRET W
PLAKACIE; (9—19). SALON
FPSP (Nowa Huta, ei. RO2 3) . Wy
stawa grupy artystyczne) robot-
ników-twórców .,GART’‘ (11—18),
GALERIA DESA (os. Kościuszko­
wskie 5): (11-18), -MIEJ­
SKA BIBLIOTEKA PUBLICZ­
NA (Franciszkańska 1): Wysta­
wa — T. HOLUJ poeta, prozaik,
dramaturg, publicysta, działacz.

(10—lq), BIBLIOTEKA WOJ. (Mi­
chałowskiego 10): Wystawa —

SIENKIEWICZ DAWNIEJ I DZI­
SIAJ: (8.30-18) GALERIA KRAMY
DOMINIKAŃSKIE (Stolarska B—

10) : Wystawa Enzo APICELLA -

akwarele, rysunki, grafika. GALE­
RIA STU (al. Krasińskiego 18):
wystawa grafiki i rysunku —

KOCHAM PIEKŁO: (15—21).
SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­

go 12): (11-21).
LAS WOLSKI - ZOO; (9—16).
MYŚLENICE — BWA (3 Maja):

Wystawa Stanisława BATRUCHA
- malarstwo IZY DELEKTY-WI-
ClNSKIEJ — akwarele (9—14).

DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa poplenerowa „Zarabie
76” (9—14).

SZPITALE
orźurIME

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Prokocim
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn. U-

ROLOGICZNY: i Grzegórzecka 18.

OKULISTYCZNY: Wltkowlce. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — 204-
44 (całą dobę), PROSZOWICE. (Ko­
pernika 2) — tel. 251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (13—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-33

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (13—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—13);

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA-

TRYCŻNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 568-
86. 533-44.

WYSTAWY J

WAWEL — KOMNATY: (10—15),
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10—
15.30). MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: (niecz.), ‘CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 8): (10—16),
SZOLAYSKICH (pl Szczepański 9>

(12—18 wstęp wolny) DOM

JANA MATEJKI (Floriańska
41): (10—16), NOWY GMACH,
(3 Maja 1): (10—16). HISTO­
RYCZNE (Szpitalna 21): Wy­
stawa — DZIEJE TEATRU KRA­
KOWSKIEGO: (niecz.), Jana 12:

Wystawa MILITARIA: (niecz.),
Franciszkańska 4): Wystawa po­
konkursowa - SZOPKI KRAKO­
WSKIE; (niecz.), ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawa —

Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski. Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej —

Egipt: (14—18), PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wy­
stawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady (10—13 wstęp
wolny), MUZEUM LENINA (To­
polowa 5) : Stała wystawa LE­
NIN W POLSCE (9—18), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (Wol-
nica 1): Wystawa THE SHA-
KERS. Kultura pionierskiej spo­
łeczności Ameryki XVIII—XIX: (10
—15), MUZ. ML. POLSKI - Ryd-
lówka (Tetmajera 26): (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (12-18), KOPALNIA SOLI
W WIELICZCE: (8—12). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—14 .30 wstęp wolny), GA­
LERIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
Wystawa VENUS (9—21), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4) : DO­
ROCZNY SALON MALARSTWA
KRAKOWSKIEGO: (10—17), GA­
LERIA BWA (Szczepańska 3a):
(11—18), GALERIA ZPAF (An­
ny 3): Wystawa fotograficzna
— PRZY POMOCY OBIEKTU
— A. Strumiłło: (10—13),
KLUB MPiK pl. Centralny: (10—
21), GALERIA DESA (ul. Bracka 2)
Wystawa DANUTY BARANIEC-
KIEJ-W ASYLEWSK1EJ. połączo­
na z wystawa rysunków dzieci.
GALERIA DESA (Jana 3). Wysta­
wa biżuterii złotej i srebrnej PIRO

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 263-27

(czynnna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08. (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16-22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA : 611-42 (czynny od 14 do

18), ■
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cala

dobę).
INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gł. 27 pok. 144, tel. 244-0’

(11—18).

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-
55. Rynek Podgórski 2. 625-50. 637-
57. al. Pokoju 7, 109-01, 105-73. Lot­
nisko Balice 745-69. N . Huta 422-
22. 417-70, Proszowice 9, Myślenice
09. Skawina 09. Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 83, Jerzmanowice
384 tel. 43.

POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­
miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyczne — tel. 377-77 — czynne
całą dobę.

APTEKI >•

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) - tal.

202-77
SKAWINA (Ogrody 101) — tel.

430
WIELICZKA (os. Sienkiewicza bl.

24) — tel. 664

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. T.00. 8.00,
9.00, 10.00, 12.05. 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

15.05 Li3t z Polski. 15.10 Z polskiej
tonoteki. 15.35 Spotkanie z piosen­
ką radź. 16.05 Ini. dla kierowców.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Nowe pły­
ty „Polskich Nagrań". 16.30 Ak­
tualności kult. 16.35 tnterserwis.
17.00 Radiokurier. 17 .20 Problemy
kultury fiz. 17.30 Wybieramy prze­
bój roku 76. 18.011 Muz. I aktual­
ności. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.30 Przeb. sprzed lat. 19.15
Ork. PR I TV w Lodzi. 19.40 Zesp.
wokalne - „5-th Dlmention”. 20.05
NURT: „Zastosowanie psychologii
w praktyce szkolnej" — aud. doc.
dr Zb. Pletraslńskiego. 20.25 Wiecz-
konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej . w opr. K . Zalesińskiego.
21.05 Kron. sport. I Kom. Tot.

Sport. 21 .18 Muz. kalejdoskop. 22 .20
Mel. na harmonijkę ustną. 22 .40
Minirecital „Skaldów". 23.10 Ko-

resp. z zagr. 23.15 Jam Session —

aud. R. Waschki 0.31—5 .00 PRO­
GRAM NOCNY Z KATOWIC.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4-30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

12.43 Arie z oper G. Yerdiego. 13.00
Dla kl. III I IV (wych. muzyczne
„Radio śpiewa" — aud. J. Mackie- |

wicz. 13.20 A. Vivaldi — Koncert '

B-dur na skrzypce, smyczki i kia- :

wesyn. 13.35 Ze wsi I o wsi. 13.30
W rytmie bossanowy. 14.10 Więcej, |

lepiej, nowocześniej. 14 .23 Tu Ra­
dio — Moskwa. 14 .45 Muzyka fil­
mowa. 15.00 Zawsze o 15 — progr. |

dla dziewcząt I chłopców. 15.40 j
Studio Słonecznik. 16.00 Śpiewają
Wrocławskie Skowronki Radiowe
— dyr. E. Kajdasz. 16.10 Inform. '

rady propoz. 16.20 Katalog wy- I
dawniczy. 16.25 Mel. z operetek. !
17.00 Polacy na międzynarod. kon- I

kursach muz. 17 .20 „Zapiski auto­
biograficzne" — Wł. Tatarkiewi- i

cza. 17 .40 Z mikrof. przez trzy 1

zmiany. 17 .55 J. Haydn — Symf. I

D-dur. 18.30 Echa dnia. 18.40 Sla- .

dem inwestowanych miliardów. Ł
19.00 Podróże muz. 'po kraju. 19.30 !

„Znajomi z krainy słów 1 dźwię- I

ków" — mag. lit. w opr. J. Bie- I

nieckiego. 20.30 „Listy do Felicji" i

— tragm. listów Franza Kafki do

narzeczonej — aud. w opr. A.
Chmielewskiej. 21.00 Z cyklu: „Ta- I
nieć zamknięty w słowie” — I

„Pierwszy bal. pierwsza miłość” i
— aud. K . Boguckiej. 21 .45 Wiad.

sport. 21.50 Polacy na międzyna­
rodowych konk. muz. 22 .10 Rad.

tygodn. kulturalny. 22.50 W. A.
Mozart — IX konc. fortepianowy i

Es-dur. 23.35 Co słychać w świe­
cie. 23.40 Z najcenniejszych kart
muz. poi.

PROGRAM III

na UKF 67,94 i 66,47 Mflz
Godz. ,10.30, 15, 17 Ękspr. przes ■

świat. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Amiga. 11.00 Zycie rodzinne —

mag. 11.30 Z nagr. Colemana Haw-
kinsa. 12.05. Południowe wyd. mag.
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Za

kierownicą. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Pantaleon i wi-

zytantki” — pow. M . Vargasa -

Llosy. 14 .00 Muzyka z hiszpań­
skim rodowodem. 15.05 Program
dnia. 15.10 „Fikołek" grają T.
Szukalski I zesp. SBB. 15.30 „Mi­
kroklimat” — rep. J. Linkiewicz.
15.45 Filmowe melodie z lat 30.
16.00 Rozszyir. pios. (opr. M. Mro-
ziński). 16.20 Skrzypce w muz. I

rockowej. 17.05 Muz. poczta UKF
— prow. D. Michalski. 17 .40 Ura­
towany od zagłady - rep. H. My - |

Ślickiej. 13 00 Muzykobranie. 10.30

Polityka dla wszystkich. 13.45
Blues wczoraj i dziś - aud. M .

Jurkowskiej. 19.15 Książka tygod­
nia — Joris Karl Huysmans „Na
wspak”. 19.35 Opera tygodnia —

Giaćomo Puccini „Turandot" (opr.
W. A . Bregy). 19.50 „Upiorny spa­
dek" — 4 ódc. pow. J. Chmielew­
skiej. 20.00 Mini-max. czyli mini­
mum stów, maksimum muz. —

aud. P. Kaczkowskiego. 20.40

„Fantazje i utopie” — aud. R.

Dtugoborskiego. 21 .05 Wielki pia­
nista — Władymir Horowitz na

Koncercie Stulecia w muzyce ka­
meralnej. 22 .00 Fakty dnia. 22 .03
Gwiazda siedmiu wieczorów — R.
Flack. 22 .15 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. O . Czajkowska
„Prosto w serce”. 22.45 Zimowe
romanse. 23.00 „Pięć minut z baj­
ką” — recytuje M. Kotowska. 23.05
Czas relaksu (opr. G. Wasowski).
23.45 Program na środę. 23.50 Na
dobranoc śpiewa M. Grechuta.

PROGRAM IV

z Krakowa na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 8 00, 9.00, 10.00,
12.00. 16.00, 16-40.

Godzina 7.29 Co nowego w

teatrach krakowskich — aud. w

opr. E. Koniecznej (Kr). 7.39 Po­
goda (Kr). 7.40 W lud. rytmach.
8.10 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach. 11.00 Dla szkół średn.

(jęz. polski) „Na miarę czasów”
— aud. E . Góral. 11 .30 Toscanini.
12.05 Na dawną nutę — aud. w

opr. P . Płatka (Kr). 12.25 Muz.

porachunki — Kim Fouley — B.

Zagórska (Kr). 12 .45 „Znów o Gi­
gancie” — aud. w opr. M . Lovella

(Kr). 13.00 Czy znasz swoje pra­
wo? 13.15 Z rad fonoteki muz.

13.50 Dla szkól średn. (chemia)
„Korozja — wróg metali i czło­
wieka" — aud. w opr. Marty Ju-

rowsklej-Wernerowej. 14 .20 Omów,
pr. literackiego. 14.25 „Znak cza­
su" — „Mafia” — montaż na pod­
stawie książek Giuseppe Tómasi
di Lampedusy, 14.55 Cży wziąć
byka za rogi — rep. lit. W. Ho-
roszkiewicza. 15.15 O tym warto

posłuchać. 15.30 Matysiakowie. 16.05

Zesp. „The Isya Consort of Viols '.
16.20 Wszechnica rodzinna. 16.50
A. Świątek — śpiewa pieśni Schu­
berta — aud. z cyklu: „Nagrania
dokonane w Studio Rózgi. Krak.
PR (Kr). 17.10 Nasz punkt widze­
nia — w opr. T. Kasperkiewicz
(Kr). 17 .25 Zmienne rytmy (Kr).
17.40 Z Brzeziny w świat — Ko­
lejne opow. K. Kani (Kr). 18.00 Z
muz. szuflady - aud. w opr. A .

Mleczki (Kr). 13.24 Pogoda (Kr).
13.25 Rozm. o sprawach roln. 13.10
W trosce o słowo i treść. 19.00
Rad.-Telew. Szk. Sredn. dla Pra­
cujących - Jęz. polski. 19.15 15
lek. jęz. ang. 19.30 Transm. reci­
talu w-iolonezelowego R. Jabłoń­
skiego. 20.20 W przerwie konc.

(„Czekamy na śnieg" — wiersie
A. Biernackiej). 20.40 D.c . konc.
21.40 Chansons Clementa Janne-

nięue de France dyr. Ch. Ka-

yier. 22.05 B. Schaffer — As-

semblage. 22 .15 Rozmowy o książ­
kach — aud. A. Petrozolin. 22 .35
Twarze jazzu.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nic bierze odpowiedzialności.
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